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Lord Rutrnciman gościem kard. Kaspara „ 
Zbrża s:ie· chwila zasadnie zei decyzji. 
CZY DOIDŹtE DO PLEBllCYTU W łUDETACH. 

PRA<;JA; 4.9 - W kołach poinformowa-, ści, Stancwisko Niemców sudeckich wobec ~zystości te mogłyby przybrać charakter po­
nych twierdzą, że w ostatnich dniach sierp- rządu czeskiego zostanie sprecyzowane praw lltyczny, 
nia. do Pragi miało przybyć 4 wyższych ofi- do·podobnie dopiero w pierwszych dniach CORAZ BLIŻE I DECYZJI. 

· cerow ,lotnictwa sc1w1eckiego i 3 funkcjo- przyszłego tygcllni~. W Pradze coraz czę- PARYż 4.9 _ Prasa francuSika omawia 
narlu:szow G.P.U. ściej krążą pogłoski, że kanclerz w mowie w dalszym' ciągu sytuację w Czechc-słowacji 

na kongresie w Norymberdze ma wysunąć . w tonie spokojnym i powściągliwym, stwier-
POGŁOSKJ O PLEBISCYCIE. HASŁ!J PLEBIS~YTU W SUDETACH. . I dzając, że zasadniczym elementem sytuacji 

~RAGA„ 4.9 - Konrad Henlein przybył „L1dove ~ovmy" detno~zą: według pie~- politycznei jest fakt, że roko·wania między 
w piątek wieczór do Asch. Jak się dowiaduje wotnego pro1ektu„ wczorn.1 miał być opuqlt-1 Berlinem, Londynem ł Pragą nie zostały zer 
korespondent PAT, wczorai rano wyjechał kowany nowy projekt rządowy. Postanow10- wane i że będą się tcczyć w dalszym ciągu. 
do Asch członek misji lotda Rtinc1mana no jed.na~ o~łożyć pubi!kacie .aż do cza~u. po &twierdzenie to daje p-0wód prasie franc~­
~shton Gwatkiń, który ma się d01kładnie po- rozumienia się co do wszystkich szczegołow. skjej do pewnego optymizmu, zresztą dosć 
in.formować u Henleina o jego rozmcwie z umiarkowanego. 
Hitlerem. Należy przypuszczać, że Ashton ZAKAZ URZĄDZANIA ZABAW. „Le Petit Journal" stwierdza, że w grun-
Gwatkin uda się niezwłocznie po rozmQwie z MOR. OSTRA WA, 4.\) - Dyrekcja pc•li- c!e rzeczy trudn.cćci . pozostają w. ~alsz:y!11 
Henle!nem na zamek Zdiar, na.leżący do hr. c.ii w Mor. Ostrawie wydała zakaz ur~ądze- 1 c!ą.gu t~ same, Je.dyn.ie cora.~ bardziej zbltza 
Kinsky'ego, dokąd ma sie udać na weekend nia zabaw ogrodowych, zapowiedzianych się rhw1la zasadniczej decyzJ1. 
l0rd Runci'!Jan. W związku z rozmowlJ Hen przez oddzia.ł partiii sud.ecko-nieml.ec,kiej. w I Przypuszcz~nia na temat . plebiscytu ~ 
tein. - Httler w Berchtesgaden oprócz ofi- Mor. Ostrawie. i Frysztac1e na dz1en 3 1 4 okręigu sudectk1m zostały vrzy.ięte z wyraz­
cialnego komunikatu niemiec.kiego nie ma wrze-ś'nia, na które organizatorzy zaprosili i nym niezadowoleniem ~rzez prase franc:uską, 
dotychczas żadnych konkretnych wiadomo Henleina. Jako motywy podaje się, że uro-1 zwłaszcza,. że w parys~1ch .k?'łach polttycz­
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 1nych panuj~ obaw~ 1ż o~n1a an~elska ze 

' wzp:Iędów zasadniczych mogłaby ewentalnie I zaaikceptować tego rodzaju rozwiązanie spra 
, wy. Szczególnie jednak ostro przeciwko po 
' mysłom plebiscybu występuje prasa skrajnie 
: lewicowa. PODRĘCZNIKI SZKOLNE 

do szkól wszełkith igpów 
poleca 

Ksłt}garnia i skład nut 

GEBETHNERA • 
I WOLFFA 

ul. Plofrkowska 105, iel. 101-80 
Przy księgarni Wypo~yczalnia kai ąie k 
6.000 tomów-Prenumerata zł. 2 miesięcznie. 
Najbogatszy skład nut w Łodzi. 

I WEEKEND LORDA RUNCIMANA. 
PRAGA1 4.9 - Lord Runciman przyjął 

wczoraf wieczorem posła s. d. p. Kunda, a 
po tym· wziął udział w obiedzie w poselstwie 
angie'8kim. Wczoraf po południu Lord Run 
ciman został przyfętv przez prezydenta repu 

j bliki Benesza, a następn:e udał sie w towa-
1 rz}~stwie pp. Peto do kardynała Kaspara do 
, Dolnych Brzezan, a nie, jak pierwotnie za­
mierzał, na zamek Zdiar. Oo Dolnych Brze 
zan został zaproszony także oprócz nii)bliż­
szego otoczenia kard. Kaspara ks. Fr. 
SchwartzenberJ! i hr. Edmund Czernin. 

I NIEWYSTARCZAJĄCE PROPOZYCJE. 
PARYż, 4.9 - Korespondent berlińsłk:i 

„Paris Soir" donosi, że wbrew ipierwotnym 

J 
pogłoskom nie na:eży oczekiwać, aby Hen­
lein przedstawił nowe kontrpropozycje rzą­

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ /do~ a~k~m~ Niemiec~e kcla oolit~zne 
wychodz.ą: z założenia, że obowią~ek . przed-~~· DIOJ• &La ó.Pft.-.f'Al·.a. f•an· ~_.. stawienia nowego ptatlu spada na!PraJ!ę, po ~ n . ~n • .., " „ ... •. „.... nieważ jej poprzednie propozvcie okazały si~ 

Książki i czasopisma zag1 aniczne. 
~~§§~:;;:;;§"§-~-~- Wszystkie inne działy księgarskie dobrze zaopatrzone. 

I d I k niewystarczające, gdyż nie uwzględniały zu r U S Z Y 'Jl O a a U pełni~ po.stulatów Niemców. sudeckich przed 
• . . stawwnych w słynnych 8-m1u punktach w de 

, klaracfi w Karlovych Varach. 
na wszystkich Ódcinkach rzeki Ebro. „ NOWV·WSPóLPRAcowNu< MISJI, 

I PRAGA, 4 .9 - Skład misji lorda Runcl-
BUR,GOS - 4.9. - W cwraj 0 świcie natarcie I całkowicie ewakuowana' wobec nieustannej oba~ mana powiębz:vł się 0 nowego współpra 

wojsk gen. Franco rozpoczęte zostało na wszystkich bombardowania wsi i miaeteczek. W .obecnej chw1.h cewnika, a mianowicie przybył z Londynu 
or'c-inkach rzeki Ebro. Natarcie przygotowane było zbiory . zoetaly całkowide ukończone. Wobec rue , bvłv sekre:tarz izby lrrdów Stevens. Powię­
e '.łnym ogniem artylerii i akcjQ b-OmbardujQCQ lot. bnpic;tzeństwa, jakie groziło żołnierzom, pracUjQCYin 1kSzenie SZfabU ZOSfałO SpOWOdOwane ol­
n·ctwa. Przed południem piechota ruszyła do ataku w polu ze strony nieprz.yjadela, wszystkie prace od. brzvmim nawałem pracy misji w ostatnich 
i zdobyła pierwsze liuie okopów nieprzyjacielskich bywały się w nocy. paru dniach. 
\'i: pierw~zej fazie akcji wojska rządowe poniosły bar 
cl=o duże straty. Natarr:ie trwa dalej. 

PRACE POL~E NA FRONCIE. 

WOLNA WSZECHNICA POLSKA 
ł.6dź, al. Dr. S. STERLINGA 24, Tel. 176-71 
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Ee no 12s.z <NA PRĄD 
ZMIENNY 110, 120, 130, 150, 
220, 240 V). 3 • LAMPOWY 
(2 PENTODY I LAMP A PRO. 

STOWNICZA). ODBIORNI~ 
WYSOKIEJ KLASY, 3 ZAKRE­
SY FAL. GLOśNIK DYNAMI­
CZNY O Pl:Ę:KNYM TONIE. 
ZASI~ IMPONUJĄCY. RE­
GULACJA TONU I SILY OD. 
BIORU. WB U DOW ANA ANTE· 
NA ŚWIETLNA. SKRZYNKA 
ZE ZWCISTEJ BRZOZY. -

:mz=mscseve-.nm ?FF· · n r--z 

:a:cno 129.Z l~A PRĄD 
ZMIENNY 110, 120, 130, 150, 
220, 240 V). 3 • ~MPO WY 
(2 PENTODY I LAMPA PRO. 
STOWNICZA). ODEIORNIK 
O EUROPEJSKIM ZASI.Ę:GU. 
2 ZAKRESY FAL. GLOśNIK 
MAGNETYCZNY Z WOLNO. 
DRGAJ1~CĄ KOTWICZKĄ.. -
WBUDOWANA ANTENA śWIE 
TLNA. SKRZYNKA Z ORZE. 
CHA KAUKASKIEGO. 

ZŁ. 225. -~ ZĄ ~ GOT. ZŁ. 185. - ZA GOT. 
SPŁATY DO 15 MIESIĘCY. 

SPRZED-Aż W CZOLOWYCH SKLEPACH RADIOWYCH. 
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Hy Jwin~o P1łiti"- ~~Jer! w irrałoiler~ ~.: 
Punktr abs~ruracrine na KasDrow; n, BalJiei Górze i Turbanu. „ 

WAR.SZA W A, 4.9. - Na ostatnim posie<lze- użyta bę<lzie metoda badań przez teodolity. 
niu rady naukowej Polskiego l<>tu stratosferycz- Ul6wnymi punktami obserwacji, które pozosta­
nego, sekcii promieni kosmicznych, do których wa~ bcdą ze sobą w stalym kontakcie telefo· 
badania Przyrządy wykonywują się w Warsza- n;cwrm, będą : Kasprowy Wierch w Tatrach, 
\\ie i Krakowie, ustalono podstawowe punkty z Łfabia Góra w Beskidach i Turbacz w Gorcach. 
zakresu badania w czasie lotu. Bę<lzie to bada- Niezależnie od tego trasa balonu fotografowana 

WALENCJA, 4.9. - Na całym froncie Lewantu 
jnz od miesiąca trwa kompletny spokój. Prze.rwa 
„. operacjach wojennych została wyzyskana przez woj 
„!ca rzQdowe dla budowy silnych umornień. Spokój 
l'a froncie został wy-.tyskany przez mili1~jantów dla 
<l :rnnahia zbiorów upraw pomiędty liniami wal­
C7'.}cych stron, szczególnie w obszarze pomiędzy dro 
n z Viver do Sagunto, gdzie ludność cywilna jest 

W 'I d z l a I y : NAUK MATEMATYCZNO - PRZYRODNICZYCH 
(ma~isterium 

NAUK HUMANISTYCZNYCH (magisteria: filologii polskiej, filozofii, 

I nie tzw. „twardej Sikladowej" promieni kosmicz b~dzie ze stratostatu specjalnym aparatem fo­
nych (promieni najbardziej przenik'·iwycb), ba- tograticznym, umiesz<:zonym w dnie gondoli. 

. , danie „ulew" {zjawiska wtórrtego, wywalane- * * * 
biologii) go przez promieni.e kosmiczne w pewnych me- Do sekcji ral!;eneracji powietrza lotu strato„ 
historii talach), oraz mierzenie rkierunkowości tych pro- sferycznego do;tar-czone zostaly specjalne but'-e 

mieni metodą koincydencji. Jednocześnie · stwier z zapasem tlenu do oddyehania v.~ gondoli pocl 
dzono, że uda się uzyskać nie tylko pomiary czas lotu. Sa to dwie butl e stalowe po 10 li· 
względne, l~k to dotychczas robion.o, ~le i. ~e~- trów objętości każda, zawierające czysty i su. 
wzgl.ędne, t.1. ?otyczące bezpośrednio ilości 1 ia chy tlen, sp rężony do 150 atmosfer. Ciężar ta. 

PRAWA i NAUK EKONOMICZNO - SPOŁECZNYCH !Z ]jścia w . Katowicach. _ . (magisterium nauk ekonomiczno-społecznych) 
t~ al ( a łOZDUSZJła demonstra~l6W PEDAGOGICZNY (magisterium pedagogiki) 

Czesne od zł. 80.- 135.- semestralnie KATOWICE, 4.9. - Dnia 2 września odbyło &ię 
w Biehku zwołane przez Polski Związek Zachod 
ni zebranie przedstawicieli miejscowych organiza. 
rji Ct'lem zaprotestowania przeciwko wy~t.ąpieniom 
:::ntypplskim w Gdań.kii oraz dla omówienia Sp!'aW, 
tlo cy,,U.~cych n1iejscowego terenu. 

Informacje-i zapisy w Sekretariacie codziennie od godz. 16-19. 

f'o zebraniu o godz. 19·ej uczestnicy w iloś.~i o. 
koło 200 osób sformowali samorzutnie pochód i 

' przeszli ulicami miasta. 
Do pochodu przyłączyły się przygodne elementy 

Imiona polskie 
nieodpowiedzialne. Wybito Hyby wystawowe w 

księgarni braci Hohn. Luźne grupy osób wybiły po 
za tym w kilku miejsr:irh kilkadziesiąt szyb m. in. 
w .mieszkaniu senatora Wiesnera. WYPadków pobicia 
ludzi nie było. 

DLA DZIECI POLllCIC4ł W •11:"CZECH. 

Policja ro zproszyła demomtrantów i około gc 
dziny 20-ej zlikwidowała zajścia. 

Woejwoda wyznaczył spccjalnQ komisję w oso 
bach głównego komendanta policjf województwa 
~ l \lskiego i zastępcy naczelnilła wydziału społeczno 
politycznego do zbadania zajść Władze prokurator 
~kie zu rz!.!dziłv d hodzenia. · 

BERLIN, 4.9. - W „Ministerialblatt 
des Reichs u.nd Preussichen Ministerium 
des Innem" zos'tał ogłoswny okólnik mini­
stra spraw wewnętrznych z dnia 18.8. ro­
ku 1938, w którym czytamy: 

„Niemieckie imiona dla dzieci obywateli 
niemieckich są dopuszczalne tylko wtedy, 
jeżeli uzasadnia to specjalny powód (np. 

Rodzice młodzieży uczęszczającej 

do fiimnazjum p. Dgamfniowskiej 
proszeni są o konieczne zebranie sie w poniedziałek, t. j 
5 września r. b. o godz. 9-ej ranp w gmachu szkolnym, 

ul. KILINSKIEOO 94 
w sprawie nie cierpiącej zwłoki. „ 

lłODZIC&. 

p1 zynaieżność do narodowości niemie­
ci<iej „)" 

jak wynika z powyższego okólnika, ro­
dzice polscy w Niemczech, posiadający o­
bywatelstwo niemieckie, mają prawo na­
dać dzieciom swoim imiona polskie a urzęd 
nik jest zobowiązany bezwzględnie takie 
polskie imię wpis.ać do rejestru urzędu sta 
nu cvwilne(!o. Rodzice polscy nie sa zobo­
wiązani do podawania szczegółowych uza 
sadnień, wystarcza bowiem, jak czytamy w 
oil:ólniku, przynależność ich do narodowo­
ści polskiej. 

Jak wiadomo, .naczelna organizacja Lu­
du Polskiego w Niemczech - Związek Po 
laków w Nie mczech, od lat zabiegał u 
u wta·dz, domagając si ę ustalenia mocą roz 
porządzenia prawa rodziców polskich do 
nadawania dzieciom swo im imion polskich. 

!1ajpiękniejsza kobieta świata 

Gwiazda gwiazd ZARAH .LEANDER. 

kości prom1.~m. . . . lego zapasu razem z wenty'.ami redukcyjnymi, 
, W sekcJI mete0Polog1cznei ra.dy naukow~J I tj. z,mniej szającymi c i śni enie, wyniesie około 30 
•Otu stratosferycznego .zdecY'(lowano ostateczme 

1 

kg wn;iontowanie butli w gondolę nast11,pi po 
sprawę. tych przyrząd.ew naukowych'. które bę- przewiezieniu ie.i na miejsce startu. 
rlą um1esz.czone na zewnątrz gondoh balon.u. 
Będą to tzw. solarymetry, WyWieszone na dlu- D m d 
gich bambusowych . tyczkach, symetrycznie po u 6 Ił z ~ ze 'o w &: IU I 
o1'u bokach gondoh. Przyrządy te są spraw- De •P ~ft 
dza~e przez Pań·stwowy Insty~ut. Meteorologicz POWRÓCIŁ 
ny 1 b.ę-dą dostarczone na m1e1scu startu przez akuszeria i choroby kobiece 
tenże mstytut. · 

BUTLE Z ZAPASl!M TLENU. 
ul. Kiiińskiego 78 m. 5 te'.. 220.44 

Przyjmuje od 4- 6 p. p, WARSZAWA, 4.9. - Sekcja geodezyjna. lotu I --lim-3 _______ IDl _____ ml!I• 
stratosferycznego, której zadaniem jest doktad l 
ne ustalenie trasy, Przebiegu i wysokości lotu di 
ba'onu „Gwiazda Polski" na ziemi ustaliła. i ż 
_________________ , 

I 

Wrniki Polak6w na mistrzostwa<h J-
lek1roatletvrznr<h Euroav. . 

Gq$0Wski nie startował, Zasłona zoswł wyeliminowany i 

PARYŻ, 4.9. - W sohot~ w obecności prezyden , 
ta republiki francu!kiej Lebrun'a nast11piło w Pary · 
żu na stadionie Colombes uPoczyste otwarcie lekkoat / 
letycm)'l~h mtstrzow Europy. i 

Dl.a Polaków pierwuy dzień zawodów przynió~l 1 
sz:ereg pczykrych niespodzianek. Gąsowski ostateczn i!\ 
nie e-tartowal, mając przeszło 38 stop,ni gorączki. Zas­
łona został wyeliminowany w przedbiegą S7.najder 

1 niespodziewanie z tnidem przeszedł wysokość 4 m„ 
Staniszewski zakwali{ik-0wał się w prawdzie do fina 
łu ale w swym półfinale przybył piąty w bardzo sła 
bym cza.sic 4:03.6 sek. 

w reweJa<;yjnym filmie 
salonowo - erotycznym P. t.: 

"PREMIERA" 

6rand -Kino 
Dziś 

Porząt. ; 2. 2. •. 8. 8 1 to 

Powtórzenie Premiery l 
Na otwarcie a 1 z o n u 
wie k1 f1]m polaki ref.y. 
serii Ml <h• la W•sz' ll•kl••o 

~RU~MlOOiU 
Role alOwne : 

Gorczyńska• Junosza Stępowski 
Cwh1Hńska ~ Cybuhk.( 
Zacharewicz - Znicz 
Dz'ś 2 poranki o Jto -ł ~. 12 i l 

Ceny od S 5 gr. 
Pass-partout, . bilety ulgowe 
bezpłatne nieważne - do odwo­

łania. 

fascynuil\~a artystka 
· pge~ Hllllll o lk 12 w pot. Ost •. o Q· 9.30 w . 
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WIELKI PODWÓJNY PROGRAM ZD4RZENl-l i W~PA•Kł. ~ 

J>ZI.\ IĘKO •• Y KINO·TE.ATR 
zrealizowany milionowym kosz !em! Potęga I Rozmach! 
WSTRZĄSAJĄCA BITWA MORSKA! . 

ł'ilmowy cud 

UPA.NIA 
Kogo wybrać: Kobietę pracująca,? Czy kobietę bogata,? (-) W trzec.;ej dekadzie sierpnia zapas zlo" 

ta w Banku Polskim powiększy! się o 0,3 miJn. 
zl do 448,0 miln. zł. Pokrycie zlotem wynosi 
34,52 proc. CEGIEL~IAN 

TR AFA.LGAR Zaułaj -m1 
W rol. glówn. FREDDIE BARTHOLOMEW i MADELEINE 

CAROLL, genialny chłopiec ekranu, premiowana piękność. W roli główn. FRANCHOT TONE I MAUREEN O'SULLIVAN 
(-) Opodal miejscowości Pasewark na tL.e 

nie wo'·nego miastu zderzył się na przeleż<lzie 
kolejowym autobus gdański z pociągiem wąsko 
torowej kolejki dojazdowej. Spośród pasażerów 
autobusu 14 osób odnioslo rany, w tym 5 cięż~ 
kie. Autbus został doszczętnie zniszczony, pa­
rowóz zaś kolejki silnie uszkodzonY. 

OSTATNIE 2 DNI! . 
Początek o 4-ej, w soboty niedziele o 12-ei. Uwaga! Na otwarcie sezonu jesiennego nastę.pny wielki program poraz 1-y w Łodzi fi'·m p. t. „WŁADCZYNI DŻUNGLI". 

,,STAMBUŁ" 
Pol~kie Towarzystwo dla Handlu Ratalnego 

Spółka z ogr. odp. 

Łódź, Al. Kościuszki 17, tel. 163-66. 

K11żdemu kupującemu grawerujemy na 

piórze Imię i nazwis'.ko BEZPl:..ATNI E 

Na żądanie wysyłamy naszycb agentów. 

(-) \V sobotę o godz. 8 wieczorem odszedł 
norma'·nym rajsem do Nowego Jorku ins „Pił­
sudski", mając na pokładzie 500 pasażerów, ła­
dunek i pocztę. Wśród pasażerów statku znal­
duje się 21 rodzin osadników polskich, udają­
cy.eh się do Kanady. 

a; DZI$ I DNI NASTt,:PNYC:H! Ki•O··teatr ~ DZIS I DNI NASTĘPNYCtl! 
' Uśmiech i radość wiosenny! - Czar • "'": Niezwykły film o podwójne.i zbro- I~eoroe;zn~ Iarei Wse;hodnił 

mieszczą się w 26 J!awiłonacb ~ I w~zięk młodości! - Piękno i urok MIRAZ en dni, wykryte\· w misirzows.ki sposób 
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, ~ . , ' , • , ,, ' · .. .', • _. _ ~.~ ' . .-- · :,:.~ . 1 '~" ,•', . • '.- · , ' ,:, , r·„. ~·· w. sali Izby _Przemysłowo • Handlowe! we Lwo otwarcie wojewodowie lwowski Bilyk I tarn~ 
wie odbył się uroczysty akt inauguracJI 18 Tar polski Malicki, dowódca OK 6 we Lwowie gen. 

L ~·ow, 4.9. - W dn. 3 bm. o godz. 10.30 \Je. Z ramienia wladź lokalnych przybył! na 

Oswojony, wilk 
-2 lflOlłWA& C61łK~ WIEl•IA'łA• -

Pl~SK, 4.9. - Oswojony wilk, na!eżą·cy do I niósł na przestrzeni 200 metrów ,Przy czym sil 
p. Mączyńs·kiej, właścicie'.ki majątku Chojno, z nie pokaleczył. ją. Dziecko w stanie beznadziei 
za~rodY gospodarskiej Teodora Pulcht;>W:ski~go nnn odwieziono do szpitala w Pińsku, gdzie 

Zwał' 111Agla Zlb Ilf go· f RI. kl g~\~ Wschodnich. Na uroczystość przybył wice Langner i <I-ca OK. 10 w Ptzemyś'•u gen. Wio• 
• ._ m1111ster przemysłu I handlu Mieczysław Soko- czorkiew1'cz i prezydent m. Lwowa dr Ostrow· 

!owski w otoczeniu dyrektorów departamentu 1 ski. 
I\AT~\\'.lCE, 4.9. -: Wczoraj _ok;, godz. 16-ej n~czelników Min: Przem: i liandlu, oraz delega- Spośród przedstawicieli pra~y po raz pierw­

w podziemiach kopalni „Mysłowice w następ- c11 miasta Gdyni z komisarzem rządu Sokołem szy we Lwowie brał udział dzienni.karz litew• 
stwie oberwania się zwałów węgla raniony zo-1na cze'·e. Nadto przybyli: ambasador rumuński ski red. Kazys Ambrozieius z Kłajpedy I liczni 
stul ciężko w głowę górnik Franciszek Wydra. franassovici oraz 1)oslowie bułgarski Troianov przedstawiciele prasy polskiej I zagrankzrte. j. 
N1tszcz;ęśllwy robotnik przewieziony do szpita i estoński Markus. Licznie przybyła delegacja Uroczystość zagaił prezes Izby Przem, • 
·a w M~·słowicach po kilku godzinach zmarł. niemiecka z radcą ambasady niemieckiej na cze Handl. we Lwowie Szarski. Poi.a tym przęma­

ze wsi Staik'i porwał jego córkę '.at 5, ktllra PO wkrótce zmarło. 

. Pobudła trebaczr s!rażaciich ~fl~tlaOW. dJ[ha. •w~l!J:[0l 0 Ilil.:[_:r :01.;v00 J~(h. 
,,Igdzień Przec:twpołarow.g" rozpo.:zeiu I li u ~ u u li u u n li 1J 

ŁóOŻ, 4.9. - Wczoraj jako w wigilię roz- ;\>rz,eśnia odbędą się w parku w Helenowie wiei 
pc~ięc1a „Tygodnia Przeciwpożarowego" wyru- k•e pokazy ćwiczeń ratowniczych strażackich i 

wiali wiceminister Sokołowski, którego przemó• 
wienie podajemy w streszczeniu oddzielnie,· o­
raz prezydent miasta Lwowa dr Ostrowski. 

Z ko'·el wszyscy obecni udali sie na „plac 
wystawowy targów wschodnich, gdzie wicemi• 
nister Sokołowski wraz z delegatami zwiedzili 
Po.szczególne pawilony. · 

W Targach tegorocznych, które mieszczą 
się w 26 pawilonach, bierze udział ponad 1000 
wyistawców, reprezentujących 12 państw-: Sta• 
ny Zietln. A. P., Niemcy, francja, Węgry, Ru• 
munia, Bułgaria, Anglia, Czechoslowacia Ho­
landia, Grecja, Dania, Wiochy i Jugosławia. 

;,zyly na miasto orkiestry strażackie, które ode zabawa ludowa. 
!(raty capstrzyk. Dziś o godzinie 7-ej trębacze 
strai:accy pobudką da<lzą znać, że „Tydziei1 
P1zeciwpożarowy" sie zaczął. O godz. 7.30 od-
1.ię<lzi.e się zbiórka oddziałów stratackicb pri;Y 
LIL Emilii 5, skąd nastąpi przemarsz na nabo­
żt.ństwo w katedrze, celebrowane iprzez JE. ks. 
bi51<upa Jasińskiego. Po nabożeństwie komenda 
i zarzą~ straży złożą wieniec na płycie Nlezna-. 
i.t.go Żołnierza, a następnie oddziały straży 
przema•szerują ulicami Wólczańską i Piotrkow· 
•ka na P"ac Wolności. 

W ciąg>U całego tygodnia prowadzona będzie 
lJiórk.a pieniężna na cele straży, a w dniu 11 

„RATALNY DOM TOWAROWY" W LODZI 
(wł. W. Klf:RSZ) 

Ul. Piotrkowska 80. m. 8, (pr, of. I wejście) 

KU UW ADZE KAŻDEJ OSZCZĘDNEJ 
PANI DOMU. 

Idealny środek pod nazwą „Żagiew" w po­
st::-.i niewielkiej kostki, podłożony pod <lrzewo 
pio.1ie około 5-ciu minut, Jest bezwonny i gwa 
ranluje należyte rozpalenie ognia w każ'Ciym 
pic..cu natychmiast. 

„Żagiew" otrzymać można w każdym sklepie 
iwlonialno - spożywczym, w składach farb i 
sk·adach węgla. Cena cale! pacziki, skła<lającei 
się z 40 kostek wynosi zaledwie 20 grnszy, a 
co za tym kizie: ROZPALENIE PIECA KOSZ-
TUJE 'fYLKO pól grosza. (Wr.) 

tel. 130-49. 
Skład zaopatrzony w wleliki wybór lepszej kon-1 ZATWIERDZONE przez Ministerstwo WR i OP 
tekcH damskiej, męskiej, dziecinnej, italanterii, Prywatne Zeńs·kie Kursy Krawiecko - Bieliiniar 
bielizny, materiałów oraz wsze'·kiego rodzaju skie Zenobii Wi~awskiej, Łódź Nawrot 9. Wa­
plócien, kołder itp. DZIAŁ MJAROWY. SP!<Z'E- rur.ki bardzo dogodne. Zapisy przyjmuje sie co 

WARSZAW A, 4.9. - Dn. 3 wqeś,nia rb. w 
godzinach południowych odbyło srę llod prze­
wodnictwem premiera gen. Sławoja - Skladkow 
skiego J.Josiedzenie Rady Ministrów. 

M. in. Ra.da Ministrów przyjęła projekty kil­
ku ustaw w sprawie ratyfikacji umów między­
naro.dow:rch, następnie uchwaliła rozporządzenie 
uslalaiące na dzień 15 ·września rb. termin wej­
ścia w życie przepi.sów art. 56 rozporz~zenia 
p1ezydenta Rzplitel o rzeczowych świadcze. 
ma1.h wojennych. Artykuł ten upoważnia mini­
stra rolnictwa do nakładania w porozumieniu z 
ministrami spraw wojskowych, spraw wewnętrz 
nych I skarbu na właścicieli, 1)osiadaiczy lub za­
rządców, bę'dących osobami fizycznym! albo 
prawnymi, oraz na zarządy gosP-Odarstw wiej­
skich obowiązku przygotowania gospodarstw do 
wrtwórczości, odpowiadającej potrzebom obro­
ny państwa. Uchwala ta pozostaje w związku z 

pracami rzqdu w dziedzinie po'Hyki aprowlza-
. } 111ei. Hlt11M111Młlłlid~-- ' 

Z kolei Rada Ministrów uchwaliła rozporzą 
dzenie o przedłużeniu na dalsze pięć lat termi­
nu uzyskiwania ulg przy inwestycjach elektrY­
hhacyjnych, przewidzianych w rozporządzeniu 
Prezydenta Rzeczypospolitej o popieraniu elek· 
trJ·llkacji. W da'·szym ciągu posiedzenia Rada 
Ministrów uchwalila rozporządzenie, zmieniające 
dotychczasowe 1)rzePisy o uposażeniu tych nau­
czycieli niższych szkół zawodoWYch, którzy, 
oprócz normalnych kwalifikacyj zawodowych 
posiadają ukończone studia wyższe względnie 
inne studia specjalne. Obecnie nau,czyclele ci 
zrównani będą pod względem automatycznego 
awansu z nauczycie'·ami publicznych szkól pow 
szechnych ze studiami wyższymi lu·b specjalny­
mi. W końcu uchwalone zostało rozporządzenie 
o .ztnlan!e granic p-0wiatów wyrzyskiego i sę­
p-0l;ńs.kiego w woj. pomorskim. 

Zbyt wysoka temperatura 
IPOWODOWA&A POiAlł W IUIZAlł•I• 

Niemcy, Węgry I ~umunia wystawiły osob­
ne pawilony, zaś Belgia wraz z Bul~arią mie­
szczą się w jednym Pawilonie. 

Tegoroczna kampania targów wschodnich 
jest iedną z nailePieJ udanych kampanii targo­
WfCłl, odznacza się dużym rozmachem, Obfito­
ścią eksponatów i zapowiada doskonale tran­
sakcje. 

Wicemin. Sokołowski rozpoczął zwiedzanie 
Targów od pawilonu filmowego, u którego Wt\ 
ścia imieniem rady naczelnej przemyisłu fifmc­
Weio powitał go prezes Zagrodziński. Następnie 
p. wiceminister Sokołowski zwiedził siciegóło· 
wo pawilon fi'·mowy, obejmujący szereg cieka­
-w-ych eksponatów, obrazujących rozwój filmu od 
chwili Jego powstania do czasów obecnych. M. 
in. w Pawilonie wystawiono pierwowwr apara 
t~ Lumiere'a. W pawilonie czynne są dwa ki­
na „P11illipsa" i Wą•skotaśmowe instytutu fil,mo­
Wego PAT. Min. Sokołowski zatrzymał się na 
seansie, podczas kti>rego zaprodukowano najstar 

ŁÓDŻ, 4.9. - Wczoraj o godzinie 15-ej oowi nY1I11, mieszczącym suszarnie i farbiarnię. Spło- sze fi'.my z 1899 r., 1900 1...1915 r. z udziatem 
N.~DZWYCZAJNA okazja! Na białej harmonii stai poż&.r w zakładach przemy15lowych firm~ mil częściowo- S11ttHarbtarni i po.dl~a w smzar Junoszy - Stępowsk.iego i Poli Negri. z kolei 

DAŻ NA DOGODNE RATY. .!z,ennie od godz. 9-13 i od 15-19. 

si1GIEW J •• „., "1 ••••••• „ 
.:::; i. I aajta6„7 heaek 

do rospalonla ogola w piec:• 
Zufępuie naftę lub drzazgę 
Bezwonna. nie kopel, nie smoli. 
Do a1bytla w kaidJ• akiepl• 

.vyuczam w sześciu miesiącach. Instrument do .l{ozĘ;U ! Wiślicki ptzy ul. SenartorskieJ 1 29. Na ni. Przyczyną powstania pofaru b.rła zbyt wy wicemin. zwie<lzil pawilon samochoclo·wy, ktbry 
dyspozycji. Niezamożnym ulgi. Ki'.ińskiego 79, miejsce przybyły Z p'·utony Straty Pożarnej, soka temperatura w suszarni. został wybudowany dopiero Przed tygodniem 
111

• 
26

• które czynne były w ciągu 1 godziny. Jak Straty spowodowane przez pożar nie są k?sztem 60.000 zł. w pawilonie tym -mieszczą 

I 
stwierdzono ogień powstał w budynku murowa zbyt wieikie. się auta reprezentujące niemal wszystkie znane 

Sp1'zedat w 1ldadzle pa1>ieru 
ł.6••, I[ ll6•k'ego 147 Tel.19!1-19 

DOMEK murowany z ogródkiem do sprzedania. h · fabryki europejskie 

:::::~w'..1:~:;,,1 '°b"''· mod„ „,,.,.m. Motocyklista przejec ał dozorcę . . . 
~~:~:·,~:.:~:.:::~ .~~n~.::~::~'.::i: .. ·Ł~:-.~·~~.„~!~~~!!~!„!!l~;rc~~~!~.~~! Wnl~! mtu ~a md w I 1,aw e·1 o , Oea7 mae.nt• 1111ttone. 

1;.o. Miesięcznie; 5 złotych Parzenczewski, Ce- ul. Torowej nr 40 pozbawi! się życia przez po- obrażenia. Opatrzył go lekarz pogotowia ! prze • 0 rze a. 
i;iemiana 6, m. 10. wieszenie 41-letni robotnik fabryki IK. Poznań- wiózł do domu. ŁóDZ, 4.9. - Starostwo grodzkie komuniku-

LECZNICA CHOI. ZĘBOW I JAMY USTIEJ 
LEK - Dl!lN'l'. 

H.- P ił USS 
PlOTR!tOWSXA 10. tel. t'711.0I 

Egz. od r. 1IOO 

·------------ ski - Ignacy Stępniak. Wezwany lekarz pogo- - Na ulicy Mostowej w czasie bójki Poka le: za\yiadamia sie, iż na ulicy Andrzeja przy 
MASZYNA do szycia Singera cena 60 zł do towia PCK stwierdził zgon desperata. Zwłoki leczyli się nawzajem 27-letni fe'·iks Bizio, za- rogu Piotrkowskiej nastąpi wymiana toru tram 

sprzedania, Piotrk-0wska 189 w podwórzu. B. zabezpieczono na mieJSocu do czasu przybycia mieszkały przy ul. Mostowej 31 i 32-letni Teofil wajowego. ~oboty te tedą prowadzone w nocy. 

Starszy Felczer 
J. l'IA llJSZHIEWICZ 

Matusiak. komisji sąd.owo - śledczej, po czym przewiezio Janczewski, zamies:ukały przy ul. Podgórnei 42. W związku z powyższym ruche kołowy i pieszy 
-------------. -- ne zostaną <lo p.rosektorium miejskiego. Przy- Obu rannych opatrzył lekarz pogotowia stwier- na tym odcinku będzie się odbywał po prowi-

c;H<ZESCIJANIN. Dyplomowany krawiec me- czyną zamachu samobójczego zatarg rodzinny. dzając iszereg ran lklutych i tłuczonych. zorycznej jezdni. 

sk~da~~ uyjenaiekgu~ekmti~~P~l -Pn~d~emnr~ pnycl.K®u~a -------------~----~~~~~~~----------• s.zcze, garnitury i figurowe po 40 złotych. Do- dostał się pod przejeżdżający motocykl 75-'·etni w I • , 
d:i.tki pierwszorzędne. Przyjmuje przeróbki. Józef Wiernik dozorca wymienionego d-omu. Do a as1ew1·czol'..1n:a wyrfttUR2ła rekord s' łU1•2toluy 
Adres: Piwna 24, przy Lutomierskiej, 1-sze pię znal on ogólnego wstrząs11, złamania par.u że- fi li a li U W U W 

dlugeletoia praktyka Szp1ta1oa 1 s'.<dr. "1ene r 

Łódż, ul. KllU\skieao 62 m. 4. part. 
Tel. 101-95. 

Kożuchy - szki 
tro, m. 7 · tamże krawcowa pierwszorzęidna siła ber ·i zadrapaf1. Staruszlka przewieziono do szpi b • QO 
fachowa, szyje suknie od 4 złotych, krój nowo- tala św. Józefa w stanie cięż.kim. Motocykliście W IegU 08 ~ tnlr, 

duży wybór .w r6fnych gatunkach, spody na fu­
tra, .'~sy oraz skórki na pokrycia 

NA.GIBOił 
· Łód~, Z9ierska 10'7. 

tel. 133-63. 
--~~~-------, , 

SZKOi.A TANCOW 
' T•JWARZYSKIUH 

czesny. Dogodne warunki. s·porządzono protokół policyjny i wdrożono do-
-----..------------ chodzenie. Jest to Stanisław Budnik, zamieszka 

h:A RATY ubrania i palta obsta'.unkowe z nai- ły przy Alei 1 Maia 121. · 
lepsiych towarów bielskich i tomaszowskich, - Pod samochód na ulicy Zgierskiej dostał 
na!iepsza robota u Mendrowskiego. Nowomiei- s!e U-letni Jerzy An<lrzejczak, zamieszkały przv 
~a 5, godz. 5-7 wiecz. 

DOM DREWNJANY 1-piętrowy na rozbiór.kę n:i. 
t:vcbmia·st do sprzedania. Wiad. ul. Suwalska 27, 
tel. 210-34. 

ZAKŁAD KRA WIECI<J. 

J4N Klll'llNSlll 
Karola •rrlnkhausa KURSY krawiectwa damskiego, królu, mode'-0-
l.1hlł. Audrzej• J.1 tel. :is ... •77. wania i szycia, zatw. przez Ministerstwo WR. 

ABRAMOWSKIEGO 31 tel. 139-54 
przyjmuje zamówienia z własnych i powierzo­
ny·ch materiałów, wszelką garderobę oraz mun­
dury i płaszcze szk-0lne. - Ceny przyst~pne. 

Lekde odbi)"Waj" 1110 w grupach l oddzielnie. I OP od roku 1892 odznaczone na wystawach 

Na stadionie miejskim w Sosnowcu odbył 112 sek. 'Przed Kałużową 12.7. 
się mecz '·ekkoatletyczny pomiędzy reprezenta- W rzucie dyskiem Walasiewiczówna osiagnę 
cjami Zagłębia Qąbrowskiego i Chorzowa. W la 3§.88. • 
ramach meczu startowała Walasiewiczówna, zai .Me-cz mężczyzn wygrał Chorzów w stos. 
mują'C oczywiście pierwsze miejsca we wszy- 137:110. 
stkich konkurencjach, w których startowała. 

W biegu na 80 111 Walasiewiczówna podjęła SZWAJCAR KNECHT MISTRZEM I.(OLARSl(IM 
próbę pobicia rekordu światowego, ustalonego SWIATA AMATORÓW. 
przez siebie w dn. 7 sierpnia rb. w Chorzowie. 
Walasiewiczówna uzyskała czas 9.6 sek. wyrów 
nuiąc swój rekord światowy. 

Na 100 m Walasiewiczówna lllZY1Skała czas 

Informacje i zgłoszenia przyjmuje Kancelaria medalami i dyplomami wyuczają nowoczesną 
..,rzy ul. Plf:RACl(lfOO 17. Tel. 207-9~ (da.w. j metodą. Kancelaria 11Jrzyjmuie za1lisy codzien­
}'.'.wangelicka), codziennie <lo godz. 20-eJ, w nie- nie. Piotrkowska 163, front, II p. „Józefina". 
<lz:ielę i święta od 14-16-ej. Kończącym świadectwa. 

Likwidacja zatarg6w 

AMSTERDAM, 4.9. - Na mistrzostwach k~ 
larskich świata w Amsterdarmie odbyl się " so 
botę wyścig kolarski o mistrzostw{) świata na 
szosie dla amatorów na dystansie 170 km. Wy­
ścig odbył się na trasie okrężnej długości 10 
km. Każdy zawodnik za tym musiał tę traise 17 
razy przejechać. Trasa była bardzo ciężka. 
Pierwsze miejsce l tytuł mistrza świata zdobył 
Szwajcar Franz Knecht w czasie 4:51 :49,4 i 2) 
Wagner (Szwajcaria) o koło za pierwszym· 3) 

WOZKI dzie·c1~ce, rowery, radio na raty ocj 
zl 2.50 tygodniowo. Olbrzymi wYbór „Ko'os", 
6-$10 Si~rpnia Nr 7. 

. __,_.. 

OTOMANĘ, garderobę, tapczan, leżankę, krze­
sła, stół, biurko, stoliki radiowe, sprzedam ta­
nio i na dogodnych warunkach, Kilińskiego 160. 
Przeździecki . 

r\ASZYNA ·do szycia Singera gabinetowa orygi-
1 .1.1'1a do sprzedania. Piotrkowska 291 m. 18. UDZIELAM lekciL gry fortepianowej. Kto nie 

----------.,..---- posiada pianina, może ćwiczyć na miejscu. Se­
r;:.J WYNAJĘCIA szopa 6X6 m, nadająca sie na natorska 24, m. 24 róg Grabowej. 
, ~. rt.i. Wiadomość, Radwańska Nr 44. 

VOXRADIO z trzema '•ampami zł 135 - raty 
\l, ;~OżKA chiromantka przepowiada trafnie zł 10 miesięcznie. Zużywa 15 vatt. Na składzie 

· ~. ·.;' rudniejsze zagadnienia tajemne. Przejazd 41 I wszystkie typy ra<lioaparaty. Piotrko\V\Ska 79, 
- - i4, oficyna, parter. ł w podwón:u. . 
J ·· ~1~0WliDZ :~~anta Ęalsąmo, przyj. ·;o ZA;Q~-O-W_A __ k_r_a_w_c_o_w_a_P_rz-:1-,i-m-u-ie_d_o_n_au-,ki 
t'.:.;eń o<l 10--8 w. Łódź, Dowborczyków 27 m 2 szycia i kroju, naucza rysunków zasadniczych, 

modelowania oraz kroju dziecinnego. Opłata ty 
~~A5ZYNY trykotażowe 6, 8, 10 overlok, szpu. go<lniowo 3 zł. Żwirki 26, m. 26. 
l,1rk~ kupię. Oferty - Trykol 

5 ZL 1 RWAŁA ondulacja, grube loczki i natu· 
·: • l11e fale „Nina", Glówna 32, te'.; 1Z4-3J. 

. :1.~~~-··•Ui"lmlł 
I· t:·zy JMĘ solldmi pannę lub panią na mie6Z>ka-
111:~. lachodnia 39, m. 6, front. 

DO SPRZEDANIA od zaraz pól demu drewnia­
nego z placem rogowym o 'Pięciu mieszkaniach 
wraz ze sklepem spożywczym nadającym się 
na każdy interes z osobnym wjaz,dem i wei­
sciem. Cena przystępna. Wiadomość na miejscu 
Łódź, ul. Marynarska Nr 38 w sk'·epie. 

- --- ·- . - ---
. i · .tSZKANIA rótne we wszystkich pun~tach DO WYNAJĘCIA zaraz II pokoje kiuchnia, przed 

1 · · ;ta pośrdnicxy najkorfY'~tniei i naiPrt~faei pl?kój, wyg~ka, I piętro, Dąbrowska 47, w~ka-
: · · · 1 „Pośredn 'k" ul. Andrzeja 13, m. 14. że p. Ruaiflskl m. 13. 

~--~~~--~---

w barach i restauracjach. 
Demmenie (liolan<lia) 4 :52 :44. ' 

ŁóDź, dn. 4 września. - W Inspekcji 
Pracy odbyły się konferencje w związku z 
zat.argami w barach „Hellada", „Halka", 
,.J?1ał.Y Bar" i w 'kawiarni Europejskiej. Z ra 
m1e111a Inspekcji występowali insp. insp. inż. 
feferma.n, Hofman i Skusiewicz. Tematem 
konferencji były przekroczenia przepisów 
·umowy zbiorowej z kel·nerami przez właści­
cieli wymienionych za.kładów. 

Po nisldej cenie. Zamówienia u1ku­
tecznia si~ te.lefoniczuie, tel. 154-19 

Doktór 

Zofia Pin«zewska 
c~-.r,roby kobiece 

fidańska 28 1 t~i~1~M1ó1°t 
· wznowiła przyjęcia 

Kawiarnia „Europejska" nie płaciła kelne­
rom za okres urlopowy. Sprawa zastała w 
czasie konferencji załatwiona IPOZytywnic 
g,qYż firma zobcwiązała sie należ.noś·cj ·zapła 
CJC. 

Jeśli idzie o „Halkę" to zatarg tutaj był 
bardzo chara:kterystyczny z prawnego pun­
ktu widzen!a„ Mianowicie firma zaangażowa 
la pracown1kow, zrzeszonych w takiim zwiaz 
ku, który nie podpisał umowy zbiorowej. 

Tymczasem w myśl przepisów prawnych za 

SZWAJCARIA ORGANIZUJE ZIMOWE IGRZY• 
SKA OLIMPIJSKIE. 

liELSINOfORS, 4.9. - Fiński kQ111litet olim· 
Pilski otrzymał depesze od międzynarodowego 
komitetu o'·impijskiego, te organizacja zimowych 
igrzysk olimpijskich w 1940 r. p.owierzona zo­
•stanie definitywnie Szwajcarii. Finlandia l>o,. 
wiem nie mogłaby .przeprowa<lzić pełnego prri­
grarr.u zimowych iltrZYsk z braku odpowiednich 
urządzeń. 

rll1;r . które. podpisały umowę maia prawr-i 
r>rzv1mr~Nama praccwników kelnerskich SZCZEGó · kµchmistr~ów i. personel p~mocniczy wyłącz~ . LV STARTU POLSKICH WIOśLA-
nic. za P.osrednictwem Panstwowego Biura l{ZY W MEDIOLANIE. 
Posredn1ctwa Pracy lub .przez społeczne biu- MEDIOLAN. 4.9. - W drugim dniu wioślar 
.r<!- pnśrednict\\:a prowadzone przez te związ- ski·ch mistrzostw Europy w Mediolanie Polacy 
1k1, które podpisały umowę zbiorową. W tych nie mieli szczęścia, jedynie Verey zdoła! zakwa 
\Va~unkach firma musiała zgodnie z żądaniem '.iiikować się do finału, natomiast dwójka ze 
Związku Kelnerów i Kuchmi!Jtrzów zwolnić sternikiem, zajmując w swoim repeszazu tr1e­
z.aangażowanych pracowników. Ponad to cie miejsce, została definitywnie wyeliminowana 
firma .. musiała zwalnić pracowni·ków niewy- W jedynkach Verey poprowadził bieg o<l 
,kwallf!kowanych z tych stanowisk, na które startu <lo mety. Zagrażał mu jedynie 5 7. \\·n'··ar 
w my~I ttmowy może być przyjęty tylko wy- Rufii. który na finiszu jednak zostal pr,kr n:i.ny. 
kwahf11kowany pracownik. Wyniki pierwszy - Verey 7;36.1, 2) Rufli -

Poóobt'ly zatari;r w ,.Białym Barze" Cll'az 7 :39.8; ?l '-':rba 7 :4?,1. , . . 
zatarg o należności za urlopy w „Helladzie" . W n1edz1elę w finale wa -cza Rufh (Szw~ ~a­
zc~\ały załatwione iPOzytywnie dla pracowni\ na), Verey (~niska), _Yr~a (Czerhosl"\'·~--.1), 

· ków j Banos (francia). Sztem'·emtner (Włochy) i łia-
. senoehrl (Niemcy). 



"
1

• 246 „f c 1·1 ()" 

Pracownik u.myslo"~Y Iesiennr rozkład iazdr 
nl·e ,·est przec1·ez· magnatem •.. ureidzie w ŻJCłe 1-go paźdzlerni~a 

ŁóDż, 4. 9. - Oprncowywany jest je-
ti sienny rozkład jazdy kolejami, który wej-
ni marginesie zmian cen bilelów okresowuch dzie w życie dnia 1 października. Na okres 

• jesienny ogra.niczona będzine ilość pocią-
LóDż, 4. 9. - Ze sfer zai.nteresowa- z jednakowych uprawnień przejazdowych. gów w mchu podmiejskim, z powodu za-

nych otrzymujemy poniższe uwagi: Jeszcze jest czas popełniony błąd na- kończenia sezonu letn·iskowego, i skaso-
Jak wiadomo, w nr. 35 „Dziennika Ta- prawić i mamy nadzieję, że zostanie on wane będą niektóre pociągi sezonowe do 

ryt i Zarządzeń Kolejowych" ukazało się naprawiony. uzdr·owisk. 
zarządzenie w sprawie zmiany ce.n biletów 
o~resowych, poczynając od dnia 1 paździer 
mka 1938 r. 

Aczkolwiek nie mamy zamiaru nego­
wa~ faktu, że ceny biletów okresowych są 
wyjątkowo niskie i wskutek teao komuni­
kacja kolejowa w michu podm~jskim jest 
b_odajże najtańsza, to jednak nie wydaje „ zawodzi nadzieje drobnych posiadaczu? 
się na.m, aby dzisiejsze· czasy były odpo- ' 
w1edn1e do podnoszenia taryfy kolejowej, ŁóDż, dnia 4. 9. - Jeszcze przed paru wego z kuchnią a więc w interpretacji urzę 
nawe~ w tak ograniczon}llm zakresie. laty frwał w Łodzi masowy ruch -dekoncen dowej czteroizbowego domku ma do zapła 

Nie znają·c jednak pob)Udek, jakimi Min. tracyjny. Setki i tysiące rodzin e!lligrowa- cenia rocznie, Qczywiśde oprócz rat i o<lse 
A" om~·nikacji kierowało się przy wprowa- ły pod miasto, uciekały od ciasnoty przelud tek od pożyczek bankowych, jeszcze kilka 
di~n.m wspomnianej zmia.ny, nie będziemy uionych mieszkań na przestrzeń, ma swobo dziesiąt złotych podatku drogowego i tyleż 
anal"l\".OWali jej efektów 'i skutków. dny oddech na warunki nawspół wilegiatu- szarwarkowego i po.nad sto zfotych opłat 

. Za~kaw1a nas tu i .zmusza do zabra- rowe - do osiedli, które powstawały wte- gminnych. 
nia głosu\.~oła QO innego. Oto, w związku 'dy jak grzyby po deszczu. To jest dość znaczne obciążenr.e dla tl 
z wprowaói~ierri~ podW)!<Zki cen biletów o- Ruch deko.ncentracyjny, w którego wy- kiego „kamienicznika", żyjącego z niewiel 
kresowych, prtywtróconeł zostały - skaso- niku w ciągu kilka lat Qstatnich tysiące ro- k;ej przeważnie pensji urzędniczej, ale -
wane w swoim czasie _._ bilety tygodnio- dzin przesiedliło się na peryferie a nawet przez wójta czy sołtysa .napewno jeszcze 
we robotnicze, spjrzedawane na podstawie poza jej granice, zmniejszył ostrość nasze uważanego za bogacza. 
specjalnych J..egit}'lll1acyj, nabywanych w ka go kryzysu mieszkaniowego, ale nie zlikwi To jeszcze nie koniec tych O'bciążeń o-
sach biłetow1:eh, a poświadczonych przez dowal go ostatecznie. sie'dleńca. Jest ich więcej. Cąła litaoja. Na 
pracodawcę i Zarzącf Gminny. Popytajmy posiadaczy najdrobniejszej osiedlach podmiejskich dużo części~ niż w 

W odniesien''iu do lfy<:h biletów utrzyma włas.n.ości nieruchomej, wymarzonych „dom mieście przeprowadzane są prz.etlOzmaite 
na została obieonie obowiązująca taryfa, ków z ogródkami", budowanych nieraz cały zbiórki. Nie ma prawie dnia, żeb}j do „ci­
wobec czego mbotnicy nie odczują zupeł- mi latami z oszczędności powstałych w chego" domku nie zadzwonił pan .czy pani 
nie<l z~niany cen biletów. okresowych - ty- drodze skrajnych wyrzeczeń. z .listą. 
go mowych. ·· \ \ 1 Okaże się wtedy, że każdy z tych dom- Ci poborcy społeczni zawsze potrafią 

W zupełności uz!l~Jemy potrzebę zape- ków jest na sprzedaż. przedstawić skuteczny argument. Zawsze 
wnienia pracownikom' zmuszonym, wsku- Każdy można kupić a .jego posiadacz go- potrafią wydębić parę złotych. 
tek .niskich zarobków, ,zamieszkać w osie- tćw jest iść, na wszelkie ustępstwa aby J'o nic, że szkoły powinno budować pań 
dlach podmiejskich, tan'iej komunikacji do- tylko tej wyśnionej siedziby się pozbyć i stwo, że na to i tak płaci się p.odatki. To 
jazdowej do i z pracy, <tle zupełnie nie mo wyemigrować z powrotem do miasta. nic, że prawie każdy z ty.eh osie'dleńc6'w, 
żerny zrozumieć, dlaczego\przywilej ten ma Dlaczego? - Przyczyn podadzą tysiąc jest członkiem albo LOPP albo LM i K., że 
obejmować wyłącznie Pob'(:>tników? i jedną. Wśród nich niedogoc:Lności komun i- płaci na te instytucje stałe składki miesięcz 

Pracownik umysłowy, zamieszkują.cy kacyjne wysuną się napewno na plan pierw ne. To nic, że każdy posiadacz domku ma 
zdała od miejsca pracy, w ja~imś podmiej- szy„ ustawowy obowiązek płacenia składek od 
skim Pikutkowie czy j.nnej Ko.ziej Wóke, Ci, którzy emigrowali w swoim czasie ubezpieczeń pożarowych. 

. ;. 

Wyr6b Zakładów „ Pe r s i I" Polska Sp6łka 
również nie jest magnatem, dla przyjemino- do osiedli podmiejskich którzy bu'dowali te Mieszkaniec osiedla podmiejskiego jest 
ści odbywający codziennie dwukrotną po- małe domki „własne" wiedzieli tylko o jed- niepokojony co chwila i ciągle musi dawać · ;.,, 
dróż w przepełnionym wagornie. nem: że nowe domki są zwolnio.ne na sze- jakieś „q,fiary" płacić jakieś składki jakieś , . ,, , 

Skoro więc Min. Komunikacji uznało reg lat od podatków. podatki. jeżeli doJi.czy się teraz podrożenie ~ ~ f Yl-J{ftl 
za konieczne wprowadzić specjalną taryfę Mało kto wiedział, fe zwolnienie doty- biletów kolejowych to czy~ można. się dzi- w ~l~l~{[I( 11 M ~ KI ( ~ robotniczą, aby w tel'l sposób uchronić bu- czyło tylko podatku od nieruchomości. zo- wić, że wszy~tk? raz~m w:1ęte. zac1ą~y w:e ,. • 

~żety robotników od ujemny.eh skutków pod stał podatek drogowy, został szarwark, zo szcie na budzec1e te1 czy innej rodziny 1 

wyżki cen biletów okres·owyoh, to tę samą stały opłaty gminne czy gromadzkie. Po~ia l stwar~a zachę_te dla ~omysłu powrotnego 
za-sadę należy zastosować i do pra.c-0wni- dacz małego_ powiedzmy -trzypokOJO- wyem1growama do miasta. . - OPALOllA DAlll PLOTllłUIE••• . .... 

~;~ u~~:;!:"k:ha:~~ło:t\ól~wa~ka!j~;~ -~~::= ·M llJ e sz·k~a·n ·1 a~~ d l·a s a mot n yc h. po:r~~& ~· !;,1egi~~i;~~~~~~iz~:tui~~ ~y1::r.~~ł ~~=~~~r.~~~bz~;i~~:j ~r~~e~.:~.~ 
~ ... sto zaraz nabrało mocniejszych rumieńców G't'ar panuje~ w lokala91 .niepomjen:iy; to 

odgrywa powafną rolę. żyda. W śródmieściu i w kawiarniach wi- pąnie opowi-adają ciekawostki z pobyt.ą na 
dzimy wiele pań, które z wdziękiem obn'o- wakacjach. Jest to temat, który się- nie wy-

Nie można wprowadzać takiego zróż- u d r 6:> k i s u b I o k a t o r a - szą swoją opaleniznę i piękne uśmiechy bez czerpuje ani przez dzień, ani nawet miesiąc. 
nkzkowania, które jedną i tę · samą grupę ~ . . . troslki, gdy jeszcze nie zdążyły się zetknąć Mówi się dużo i. z zapałem. Koloryzuje. się 
społeczną dzieli na uprzywilej-owanych i ŁóDż, 4. 9. - Dla ludzi samotnych nie 'niemiłe dla obu stron. Pant wynaJffi:UJ~Ca ·z wszystkimi wymaganiami mężowskimi, z jeszcze mocniej, aby jedna z drugą pęlkały 
pokrzyw<lzo!'lych. robi się u nas lkompleinie niczego: nie ma pokoje chciałaby w sublokat?rach w1?z1~ć domem, ze służbą i z tysiącznymi kłopota- z zazdrości, gdy im apowiadamy o naszych 

Pracownicy, zamieszkujący w O·Siedlach odpowiedniej ilości zdrowotnych jadłodajni uosobienie świętości, które nie bru~zi, nie mi, które ze sobą niesie szarzyzna życia. sukcesach. Ambicją pań · było posradante 
podstołe<:znych, bez względu na to czy i nie ma mieszkań) To ciągłe włóczenie się •ma żadnych wymaga~ - tylko P!ac1 punk- Rozstanie się z rozzłoconą plażą nie przy- jak największej ilości fotografii, którę. się. te 
n al et' do kategari robotn·ików czy też pra- po umebliowanych pokojacn, które przedra- tualnie - zaś sam?tmcy, ciągle się _pr~epro szło chyba tak łatwo. Wszystko się skoń- raz pokazuje każdemu i przy każdej sposo­
cowmków umysłowych, powinni korzystać ża tylko niepotrzebnie budżet, jest także wadzający i szukaiący btzskute<:znte 1deal- czyło, pozostawiając po sobie jak najmilsze bności. 

nego pokoju za możliwą cenę marzą o wspomnienia. A gdy się tematy wakacyjne na chwilę 

J~4-397u 
Mały super 
o potężnym głosie 

6·39 
Wytworny super 

o wytwornej skrzypce 

o.i 

POLSKIE ZAKŁADY PHILIPS S.A. s~i"f"ećaJą odbiorniki również na spłaty 
miesięczne według specjalnego systemu ratalnego. Oryginalne tabelki ratalne 
można otrzymać be z pła ł n ie w przodujących składach radiotechnicznych. 

gruszkach n~ wierz~ie. D?prawdy: że aż Pierwszy dzień pobytu w mieście każda przerwie, to tylko po to, aby naradzić się 
strach ogarnie człowieka,. kiedy obe1r:y tak z pań rozpoczyna od obowiązlkowych od- nad nowym jesienl\ym kostiumem, omówić 
z 15 pokoi! Czego tam nic _ma! Ga:lene o.b- wiedzin fryzjera, który, choć oczarowany szczegóły mody jesiennej. Niektóre panie są 
razów przodlków gospodyni, która w ogole powrotem klientek, upada formalnie ze zmę tak dalece przewidujące, że martwią się już 
sublokatorowi nie jest do szczęścia potrze- czenia, gdyż każda z pań inaczej się nie mo teraz, co będą nosiły zimą, że należy albo 
bna, światło zbyt wysoko _u sufitu 1 różn_e że pokazać, dopóki nie będzie odpowiednio odświeżyć, alrbo kupić nowe futra. 
niedomagania, które przecież przy odrobi- uczesana. T~m właśnie u fryzjerów składa- Szczęśliwe są te kobiety,· które - zda­
nie dobrej woli możnaby usunąć. ne są .„pierwsze raporty" z pobytu na wa- wałoby się - nic mają inny.eh już zmar-

Więc zmęczony, samotny człowiek za- kacjach. _Panie ~zczeg~!nie są wyl~wne w_o twień, których zainteresowania obra·cają 
czyn a się oglądać za małym mieszkaniem, be~ sw~1<:h _„mistrzów , z kt?rym1. ch~tn1_e się dokoła „urody życia" i użycia wszelkich 
aby nareszcie mógł bvć panem na włas.nych dzielą się nie t.vl'ko włas.nymt wrazeniam1, przyjemności, a dla których dom pozostaje 
śmieciach. I tu leży największy bodaj błąd ale i wszelkimi innymi wiadomościami. Nic tyBko dręczącym uprzykrzenier:1. Ale czy są 
obecnego budownictwa. w rozplanowywa- t~ż dziwnego, że taki pan jest naiJepieJ zo- °!le _naprawdę szcz~śliwe?. Nie oszukujmy, 
nych domach nie uwzględniono zupełnie rientowaną osobą, że do niego przychodzą s1eb.1e, by zazd_ro~c1ć łekk1e~o żywota tym 

najświeższe i naiakt11al1n.ieisze wiadomości lkob1etom, bo p1en1ądz i użycie .. 
potrzeb łudzi samotnych. przeróżne plotki i ploteczki. A tak się już nie daje. pełnego szczęścia. _ 

Buduje się domów dużo o mieszkainiach składa, że właśnie i panowie fryzjerzy, nte- Piękno i p9waga, jako też sen.s cały łycia 
4 _ 6 pokojowych, w którycn poszczegól- kiedy z własną szkodą wslkutek utraty dro-lpozost~je po stronie tych, kt.óre stoją na 
ne pdkoje są tak małe i niskie, że urągają aocennee;o czasu, są również rozmowni i stanowisku prac.v bez reszty, obowiązku i 
elementarnym zasadom higieny. Przecież ~ylewni. poświęcenia się dla drugi·ch, dla ro~iny. 
zamiast tych klatek możnaby z równym po A w kawiarniach jest pełno: i o 12, o 17 ! , . · · •· .„, 
wodzeniem zbudować duże 1, 2 i 3-pokojo-
we mieszkania z łazienką, któreby znala-
zły wiele, b. wiele kandydatów. Dzisiejsze Z S {:Wt • t • 
trudne warunki materialne nie pozwalają .L _, J.-. J.-. 
wszystkim na zalkładanie ogniska domowe­
go i wynajmowanie dużego mieszkania. W 
obecnych czasach powstał wskut~k tego 
specjalnie duży procer1t ludzi samotnych, 
którzy przecież w swoim znojnym życiu za­
służyH sobie na jakiś własny ł wygodny 
kąt, w którym mogą się rządzić według wła 
s·nego upodobania. 

Ja!C trudno Jest kobiecie w paikoJU ft'me­
blowanym wyprać pończochy. czy lnnr: dro 
biazg, a we własnym. 1-poko1owym miesz­
kanku z kuchnią będzie miała ·zawsze do 
dyspozycji wodę ciepłą, szkla1J1kę herbaty 
czy kąpiel. 

Taik samo ma się sprawa z umeb1owa­
niem, !które na raty kupiłaby każ~a sa?1otna 
kobieta i żyłaby naw;zcie bez ciągłej oba­
wy przed pluskwami i innym robactwem. 

fll.1'111 W DOll YWOOD 
\ , 

Możeby tak kapitaliści, mający zamiar 
budować domy czynszowe zastanowili się 
nad budową małych i wygodnych miesz­
kań dla samotnych, którzyby na p_ewno 
umi'eli uszan_ować własny dom. Oryg~)ne zdj~cie gmpy p,ięknych ~łazd filmowych, podcza.s nakręcania nastro,io-
- -~ .. ...,..._ - -- - weg<d1lum w, łi2Jlrw~. 

~-:ZU::ł9 
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cenie fundamentów nowych warsztatów i - "1° D'1 i:) lym bi Ur ze. - Ze Skolego donoszą.: wery, nie zdradził. Po wyjściu z aresztu da 
centrali gazOfóierzy przy ul !..udnej. Po- W 1930 r. mistrz kominiarski z Groedlo l~j schadzał się z duchami i każdy zarobi0 
święcenia dokonał proboszcz parafii św. Ponieważ żony już wróciły, ponieważ dy obywatel zaś płacze, że za żadne skar- wa pod Skolem - 55--letni Aleksander ny grosz łożył na rzecz „Związku" dzięki 
Trójcy, po czym wmurowano akt erekcyj- ro~ szkolny zaczyna się, ponieważ we wszy by, choćby „nie wiem co" i choćby miał Zubrzycki skarżył się pewnego razu przed któremu miał się kiedyś wzbogacić ... 
ny. Przemówienie wiceprezydenta Poho- stfcich kabareta(';h. i ki11ach jest nowy pro- dostać w skórę, nowej czapki nie włoży. robot.nikiem Jó~efe~ Piotro'."skim, że źle w przededniu Wilii Bożego Narodze­
skiego zakończyło uroczystość. gram - stąd wmosek, że właśnie obecnie Bo przecież nie po to cały rok miętosił! mu się ~owodz1., ~1otrow~k1, choć an~Ifa~ nia r. ub. złożył Zubrzycki do komórki Pio-

Nowe warsztaty staną na tym samym r?zpoczą~ ~i_ę sezon. Sezon jesienny, lub specjalnie i tarmosił czapkę, aby przybrała bet<i, zon~ntow.ał się w mig ~ sytuaCJI L trowskiego 25 zł. i chciał nareszcie zob.a­
miejscu, gdzie przed 82 laty uruchomiono ~imowy, 1e~IJ kto woli, ale to jest wszystko wreszcie wygląd starej i „fachowej", by postanowił oszukać Z~brzyck1~0. Przed ctyć, kto po odbiór tychże się zgłosi. Na­
pierwszą w Warszawie „fabrykę gazu". 1ecfoo, ~owrem ludzie branż, o któryd1 mo- potem musieć ją zamienić na nową. BD- dłuższy okres .czasu P1otro".'sk1 pod pozo- gle ujrzał, jak żona Piotrowskiego Katarzy 
Obecnie wszystkie urządzenia produkcyjne "".a., d7Jre~ą. rok na dwa zasadnkze sezony: wiem uczniowie uważają za wstyd nosze- re~ ob~arzama . podarkami „c~own~go na wchodzi do komórki i wyciąga ze skry­
mieszczą się na Woli i w związku z tym z•mowy 1 letni, jest właściwie owym „głó- nie nowej czapki. „Prawdziwy" uczeń, jak dz1~dka wyłud71ł od Z_ubr~yck1ego _kilka tki zawiniątko z ową zawartością. Posta• 
zużyte już i zbędne urządzenia fabryczne w~ym" sezonem w roku. W wypadkach be I mi pewien ośmfofetni, a bJi.ski memu ser- :ys1ę~y zł. W mię.dzyczas1e Piotro~sk1 wte. nowił dopiero po 7 latach zerwać i ducha 
na Ludnej rozebrano, a teren przy ul. Lud wiem, g~y. gość nie zdążył przygotowa~ się cu, człowiek tłumaczył, nie może nosić ca- iemn1czył w ~WÓJ pomysł os~uk~nczy Jó- mi i donieść 0 wszystkim władzom. 
nej uporządkowano zgodnie z planem re- pr_zyzwo1c1e do sezonu i wstyd mu, że nie lej, nowej czapki. Po prostu - nie wypa- zefa Ossowskiego 1 Józefa Cmcmrę. Bylo 
gulacyjnym, przy czym przez teren fen wiadomo na co tracił czas, rozpoczyna da. Czapka „musi" być zmięta, noszona na więc trzech Józefów w roli duchów:, któ- W wyniku dochodzeń postawiono w 
przejdą nowe ulice, wzdłuż których pow- „sezon jesienny". Gdy się wreszde przy- bakier, prawy jej bok musi być specjalnie rzy tak poczęli „ciągnąć" od swej ofiar;y, stan oskarżenia Józefa Piotrowskiego, .J<i­
staną nowoczesne bwdowle, m. inn. war- gotuje, otworzy „sezon zimowy". przypłaszczony. choćby przy pomocy szpil te zadłużyła się oraz sprzedała garderobę zeta Ossowskiego, Józefa Ciudurę i Kata­
sztaty wraz z centralą i cechownią gazo- Zresztą w chwili obecnej najbardziej ki i dopiero gdy czapka wygląda, jak wy- i biżuterię. Raz kazano Zubrzyckiemu przy rzy.nę Piotrowską %a wyłudzen1e od Zu­
mierzy, których budowę właśnie rozpoczę„· aktualny jest sez~m szkolny. Jest to inau- ciągnięta wściekłemu psu z gardła, może nieść do lasu 2 rowery. Zubrzycki wówczas brzyckiego około 10.000 zł. w ciągu 7 rat. 
to, stacja zbiornikowa oraz z regulatornią. guracja sezonu bardzo kosZotowrra, a przy- dostąpić zaszczytu, by być z dumą noszona pożyczył i zawiózł pod wskazane miejsce. Rozprawa obfitowała w humorystyczne 

Nowy gmach 0 wymiarach 74 mtr tUu- tym nie dająca nikomu przyjemnośd. Per- przez „prawdziwego" ucznia. Gdy po jakimś czasie Zubrzycki rowerów momenty specjalnie przy składani.u zez-
gości i 13 mtr szerokości mieścić będzie sorrel nauczycielski jest smutny, te musi Tymczasem rodlice upierają się przy nie zwrócił, właściciele tychże oddali spra- nań przez Zubrzyckiego. W wyniku roz-

wracać do roboty, „publiczność" czyli dzia czapce, gdyt na tym polega równiet kh po wę do sądu i za wyłudzenie skazany został prawy zasądzono Józefa Piotrkowskiego 
centralę gazomierzy oraz różne warsztaty twa szkolna jest smętna, że sk-0ńczyły się lityka finansowa w nowym sezonie, czyli na 8 miesięcy areszru z zawieszeniem, gdy na 3 lata bezwzględnego więzienia, któ~c-
itr.. • • • k?chane wakacje i trzeba znowu się uczyć, r.oku szkofl'lym. Jeżeli bowiem nie kupią do oznaczonego czasu zw.róci rowery właś go tei z miej-s-ca aresztowanao. Ossowski 

- W ciągu b. lata odbyło się 100 lwu 
certów w parkach i na placach oraz 45 za­
baw publicznych. 

Około 50.000 osób co nf edziefę brało 
udział w tych imprezach, co jest najlep­
szym świadectwem jak bardzo tego rodza­
ju rozrywki są potrzebne. 

Oprócz tych imprez, których zadaniem 
było urządzenie masowych rozrywek w 
dni świąteczne - prowadzon-0 także inne o 
charakterze bardziej zamkniętym dla mniej 
szych grup. 

Na boiskach szkolnych i na pływalniach 
nad Wisłą odbywały się pod kierunkiem in­
struktorów wychowania fizycznego ćwi­

czenia i gry sportowe. Brało w nich udzi31 
około 1200 osób. Zwłaszcza tłumnie w sło­
neczne dnie była odwiedzana plaża i pły­
walnia nad Wisłą, gdzie bywało po kilka­
set osób dziennie. 

Dla u<'.zestników §wietlic, które latem 
są nieczynne, uruchomiono na czas waka­
cyj 4 kluby, w których gromadziło się prze 
ciętnie po 200 osób dziennie, znajdując w 
nich pisma codzienne i 1ygodniki, gry towa 
rzyskie, możność posłuchania audycji radió 
wych itd. 

~· . . . 

nie bardzo wiadomo po co, bo na ogół tył- czapki, to nowy mundurek będzie k~niec;:- ticielom. Wtedy to „duchy" przyrzekły mu skazany został na l rok więzienia, Ciuciuia 
ko .durniom w :tyciu dobrze się powodzi. ny. Stary jest z.niszczony. Bardzo zniszczo- że kary nie odbędzie, gdyż go obronią... na 8 miesięcy a Katarzyna Piotrkows!ia 
NaJbard~iej uderza „sezon szkoJny0 rodzi- ny. Należałoby kupić nowy, ale eti - pet.i W 1935 r. Zubrzycki musiał odbyć karę na 6 miesięcy więzienia z zawieszeniem na 
ców, gdyt - po kieszeni. Najpierw wpi- skąd wydostać? Więc „jak-oś tam" chło- w tutejszym areszcie, le-cz gdzie podział ro 2 lata. 
sowe, potem czesne, następnie czapki. - paczyna pochodzi jeszcze w starym mun- --000--
Przede wszystkim czapki, gdyż stare są już durku, ale „za to dostanie nową czapkę". 
„nie d<> no.szenia", jak wszyscy igodnie Gdy zacz.nie wspominać, że mundurek bar­
stwierdzają. Jeżeli młody obywatel chodzi dzo świeci się, te jut nie wypada mu w nim 
dopiero do pierwszego ódqziału, sam na- chodzić, te przedziera się, te łaty- motna 
mawia mamusię na kupn-0 czapki. Jeżeli mu odpowiedzieć: 
jednak jest już w drugim czy trzecim, za- - Mój dr-0gi, dostałe§ w tym roku no­
czyna się tragedia, wszyscy bowiem twier- wą czapkę, więc już mundurek dostaniesz 
dzą, te to nie czapka a tylko szmatka, mło na przyszły rok. Kraść przeclet dla ciebie 

nie będę! 
A tymczasem szczeniak nie chce nowej 

Ozapki ·i cała koncepcja bierze w łeb. 
N<>wy sezon szkołno - teatralno - ki­

nowo - kabaret-0wy jest więc zagadnieniem 
ciętkim. 

INKASO. 
• 

Znów zabito · niedźwiedzia 
IA"OWOL•A OB&AWA WIEŚ•IAICUW „ 

Z Baranowicz doooszą: dzia podobno aż z ZSSR do lasów krzywo-
Głośna była w swoim czasie sprawa za szyńskich. 

bicia niedźwiedzia w lasach około Kr:zy- Wkrótce też niedźwiedź rosyjski dal się 
woszyna na terenie pow. baranowkkiego. boleśnie we znaki okolicznej ludności. Za­
Sprawcę, który tego dokonał skazano na czął napadać na bydło, w kilku miejscowo 
500 zł. grzywny i zobowiązano go, by do- ściach pokaleczył nawet dzieci. Doprowa­
starczył żywego niedźwiedzia na miejsce dzeni do wściekłości cMopi u.rządzili w 
zabi1ego. Sprawca wywiązał się należycie tycll dniach samowolną obławę i niedźwie 
ze swego obowiązku i dostarczył niedźwie- dzia zabili. 

Mały właścideJ małego przedsiębior- . 

;~w~·ate~4)k~b~~~~ta'kur,~z15a~~~~at:a;;~ K·11ka gangsterskich r:.k 
odbiór małej nałetności. Chodziłio o 60 zet. '4 
Ale maił ludzie do małych interesów mają ' - j I Jł ł d ~ • k 
wielkie temperamenty i już w kilka chwil nap SD O _S O rzezn1 a. 
po przyjśdu ·~ywiązała s.ię wytw<>rna ro~- Z Bydgoszczy donoszą: P. Tepper jednak nie zląkł się pogróiek 
mow~, w _czasie której ~zywan<J ~yłączm: List o ni~zwykle se~sacyjnej t:eś~i bydgoskich gangsterów, pieniędzy nie zło-
słów: SZUJ a, ty ł?buz, t~ ., a ganef. Aferzy otrzymał w pierwszy.eh dniach tego m1es1ą tył pod mostem ani «i gdzie indziej, lecz 
stal itp. Wreszcie Jankiel uznał, ~e szk?~a ca znany obywatel bydgoski, mistrz rzei- z~odnie tylko z zarniatem wyjechał na kura 
słó~ 1 przeszedł d~ czynówk, rmanowdici~ nicki i właściciel składu wędlin p. Sylwe- CJę, gdzie nie tylko żyje, ale w dodatku czu 
p<>b1ł J~kuba. Zosta1 za. to s azany na wa ster Tepper. je się dobrze. 
tygodnie aresztu z zamianą na 100 złotych A t li t 'd • · · · List był pisany kilkoma· charakterami u orzy s u w1 oczn1e zrozumieli, ze 
grzywny. 

1 
Jeny Krzecld. pisma i w swej treści zawierał żądanie zło wyk?nanie przez nic~ J?Og~ó~ek ~kończył-0-

Oddział ruchu drogowego komisa­
riatu rządu wobec zwiększającej sfę Jict­
by wypadków samochodowych zaczął sto 
sować surowe kary względem podchmielo 
nych kierowców. Ostatnio odebrano prawa 
jazdy na przeciąg roku: Zdzisla\\'.owi Ry­
bickiemu i Wacławowi Jóźwikowi, za to, 
ż~ będąc pijanymi, ~~wo~w~i wypa~L ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Nadto zupe!.nie pozbawiono prawa jazdy 
kierowcę Kazimierza Pedę, który, będąc 
1:lijany, spowodował wypadek i nie u'dzielił 

żenia pod jednym z mostów na Brdzie 5000 by się dla nich smu.tnieJ,"nt:! 1m się to przed 
zł. W razie niezłożenia tej kwoty, adresa- „ostatecznym terminem zdawał.o. 

ofierze pomocy. . 

• • • 
- W dn. 5 i 6 bm. odbędzie się w Mi 

nister.stwie WR i OP konferencja zagranicz 
nych profes~rów, docentów, i lektorów po­
lon.istyki, pracujących na uczelniach zagra 

icznych Europy. 

Obrady mają n.a celu omówienie zagad 
nień dydaktyczn-0 -metody,cznych, nauko­
wy-eh, w·chodzących w zakres działalności 
naszych zagranicznych polonistów, nau­
czających języka polskiego, literatury i hi 
storii polskiej oraz innych zagadnień współ 
czesnej kultury polskiej. 

Zjazd zgromadzi 38 Polaków i 2 cu­
dzoziemców ze wszy5tkich prawie państw 

, Europy. 
Pierwszy dzień obrad jest poświęoony 

referatom, dotyczącym zagadnień praktycz 
nych j dyskusji nad nimi, drugi, referatom 
informacyjnym z poszczególnych terenów. 

NOWOCZESNEJ 

ta spotkać miała śmierć. Jako ostateczny 

'rureJ JlBi~i 1nemJ[Bil[!j ll~DrDWJ[~ :~ś~~·d~:~t~~i;i~r~~~. wymieniona była w I 

Na rozprawe powołano 50 łwladków. RADIO• JC-CIBC. 
Z POZNANIA do.noszą: źe.nfa został sporządzony na 23 stronicach, 
W październiku r. ub. policja zdemask;> pisma maszynowego. Na rozprawę powoła­

wała szajkę przemytniczą, złożoną z 18 o- r.c około 50 świadków. Komplet.owi sędzio 
sób, na której częle stał 55-letni Fr. Stubbe wskiemu przewodniczyć będzie wiceprezes 
Szajka trudniła się przemytęm poborowych Sądu Okręg.owego, ~ędzia Kosiński, oskar­
z terenu przeważnie województwa .poznań zenie wnosić będzie wiceprokurator Rajca. 
skiego do Niemiec, przy czym opłata od osQ Spra\Va ta pozostaje niewątpliwie w 
by wahała się od 50 do 100 zł. Ostatnio zo I związku z głośną ostatnio w Polsce spra­
stały ukończone w tej sprawi·e 'dochodzenia wą mobilizowania Legionu Pomorskiego 
Rozprawa potrwa kilka drri, gdyż akta spra w Prusach Wschodnich. 
wy obejmują kilka tomów a sam akt oskar 

Artretyzm 
Jest skutkiem ziet przemiany materii 

Zanieczyszczona krew wskutek złej przemiany materii może Po~odować szereg rozmai· 
tych dolegliwości, bóle artretyczne, wżdęcia, od bijania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, 
brak apetytu, skłonność do tycia, plamy i wy rZ'Uty na skórze. C!ihoroby złej przemiany ma­
terii niszczą organizm i przyśpieszają staroś~. Racjonalną zgodną z naturą kuracją jest nor­
mowanie czynności wątroby i nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, że w choro­
bach na tle złej przemiany materii, cbr<Jnicz nego zaparcia, kamieniach tółciowych, :ióltacz· 
ce, otyłości a11trety7.mie, mają zastosowanie zioła lecznicze „c HOLE KI N A Z A" 

~ H. Niemojewskiego. Broszury bezpłatnie wysy ła labor. iJ.Z.j. Chem. Cholekinaza 
H. Niemojewskiego-, Warszawa, Nowy świat 5, oraz apteki i składy apteczne. 

NIEDZIELA, 4 WRZEśNIA. 

Warszawa I (Raszyn) 

inne Rozgłośnie Polskie. 
7.15 Pieśń .,Jui od rana rozśpiewana" 
7.20 Koncert poranny w wykonaniu orkiestr1 

Marynąrki Wojennej (:i Gdyni przez. Toruń) 
8.00 Daiennik poritnny 
8.1,5 Audycja dla 1'Si 
9.15 Transmisja nabożeństwa z kokłoła SS. Nor• 

hertanek na Zwierzyńcu w Krakowie 
Po nabożeństwie około g. 10.30: Muzyka a płyt 
11.30 Wr(l:zenie nagród zwycięzcom w aawodach 

krótkofalowych (transmisja a Dorocznej Wy1ta. 
wy Radiowej) 

IUS Pnegltd kulturalny 
11.57 Sygnał cza5u i hejnał a Krakowa 
12.03 Poranek aymfonil;"Zn.)' w wykonaniu orkiestry 

Polskiego Radia 
13.00 Przemówienie ministra w. r. I o. p„ prof. W. 

Świętosławskiego, do rodziców, a okazji rozpo. 
częcia roku i;zkolnego 

13.15 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry Roz 
gfośni Lwow!kiej 

15.00 Ąudycja Jla wsi 
16.30 Teatr Wyobraźni: .„Dramat o Królowej Ja· 

dwiqze" - Fr. Teodara C!okora 
17.00 Recital na klaweeYllie 
17.~o Tr(odnlk diwię\owy 
18.00 Podwieezorek mikrotonie - tran~ruisj9 

Tyfus brzuszny 
tai thorebą bradngt:h ri\k 

Myjcie ręce przed kałdym jedzeaiem 

Jak ustaliło dorafnle przeprowaibone 
dochodzenie, lokomotywa dawała sygnały l.ódf jak Raszyn oraz· 
ostrzegawc:ze. Widocznie jednak furmani ' ' · 
spali. Gdy . na dtw:lęk sygnałów obudz~i ~~~ ~U::nfe0~~:;:m; płyty .1„. ~! ... ,.... .. ' 

Slę, było JUZ z pófl)() na ratunek i furman- Po nabołe6Uwie około " 10.30: M-uyka , . płft 
ka została z .ogromną sił11 'uderzQna erxez (z lllnnWJ) 
pociąg. · 11.45 Muzyka w szkołach średnich - felieton 

. 20.00 Koncert kameralny 
20,a~ .Wiod.!mow ,~o[c~ lolW" . ,• ... „ „•:i.."1!''1(.,,f/ 'J::•" ':- • • ·, „ .„ 

PONIEDZIAUK, S W RZEśNlA.. 
warszawa l (Raszyn) 

ł Inne Rozgło§nie Polskie. 
6.15 Pieśli paranna 
6.20 Muzyka a płyt 
6.45 Glntnnatyka 
7.00 Dziennik poranny 
7.15 Mmyka poranna w wykonaniu orkiestr:t 1\11:11-

głoini Po1'nańsk.ieJ 
8.00-11.00 Przerwa 

U.OO Przemówienie ministra . w. r. l o. p., ptof, w: 
Swl~tosławak.iego, do mładzlety szkolnej s o. 
kazji rozpoczęcls roku ~zkolneg0 

11.15 Audycja dla szkc>ł 
11.45 MU1'yk11 li płyt 
11.57 Sygnał czarn i hejnał z Krako,n 
12.03 Audycja pałudniawa 
13.00 Przerwa (prol.lramy lokalne) 
15.15 Poiar na j11t~hcie "Temida'' - opowiadania 

dla d;ieci starszych 
15.30 Skrzynka techniczna 
15.45 Wi11domo!d goapodncz• 
16.00 Koncert w wykonaniu orkiestry Rozgła§ni 

Wilełukiej 
16.45 Miasto, w którym zaklęta jest dusza Japanii­

f elieton 
17.00 Muzyka taneczna 

W przerwie: Program na jutro 
18.00 Szybowce oderwały się od gór - pogadanka 

sportowa (z Krokawa) 
18.10 Muzyka z płyt 
19.00 Audycja konknreowa l>olakiego Radi.a 
19.20 Pogadanka aktualna 
19.30 Koncert rozrywkawy - z Lodzi 

W przerwie: Bajka chińska - Benedykta · 
Stefańskiego - a Lodzi 

20.45 Dziennik wiec.&omy 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.00 Audycja dla wsi 
21.10 Ma:i:aika muzyc:i:na (tra11!misj11 z terenu De. 

rocznej Wystawy Radiowej) 
21.47-21.50 Przerwa 
21.50 Transmisja s Paryb fragmentów tawodów 

lek~o~tlet!czn~h 0 mistrzostwo Europy 
22.10 P1ęc WJek6w dawnej muzyki - płyty 
23.10 Ostatnie wiadomości dziennika wiec1ornego 

komunikat meteorologiczny ' 
23.15-23.55 Prngram Warnawy Il 

tódi, jak Raszyn, oraz: 

6.20 Muzyka z płyt - z Warszawy 
'11.45 Piosenki żołnierskie - płyty 
lUS Muzyka 1 płyt 
lUS Udzkie wiadomo€cl giełdowt 
14.20 Koncert jyueó 
15.30 Literatura przez mikrofon dla wszystkich: 

fragment powieści Jana Wiktora pt. „Orka na 
ugor:ae" 

17.00 Pogadanla aktualna 
17.10 Koncert soli1tów 
17.SO O ws:aystkim po troszku 
17.55 Odczytanie pragramu 
21.00 Życie m. Ladzi: felieton pt. „Metro w Łoa„. 

(kolejka podalemna pod ul Piotrkow~Q) 
ZZ.JO Wiadamo~ &portowe lokalne 
22.15-23.00 Muzyka taneczna i piosenki - płyty 



• 
.. ,... 

'.J „E CHO" 

Zt!lazna wu•rwalośt ł!mi&raniów ~1uslużny dozorca 
~twarz: yła pi1iekny os'r d k I k ~ - stracił pieniądze i humor. 
J O Il p O S I Dozcn;a domu w Paryżu przy Quai , jechał p. Paty. Jego zdziwienie było tak 

• • . I: ~;~;::: w0~~t,;~ je;~~~~~~:;:";'~at~le~~: ~;-;~•; gd~.~~~~~'. ~i~~~::J;,:~tf.~;~j 
wsrod dz1ew1czuch I a 5 o- w brazy11·1-sk1-ch wiący w La Baule, pros] go o wypłacenie się dozorca, gdy p. Paty oświadczył mu, ł'! 

, • należaości dostawcy jego ncwej marynarki wcale nie telefonował. Dczorca rozpakował 

Marechall Manet, we wrześniu. 

W południowo-zachodniej części sta­
nu Parana rozłoży! się wprost malowniczo 
Marechalt Mallet, municypalne miasto w 
s~anie Parana zamieszkałe w większej częś­
ci przez ludność polską. Wspiera ono swe 
skromne doi_nki_ na pięknych wzgórzach, o­
ko~onY:ch w1nn1caimi, poza !którymi rozcią­
ga1ą się lasy. 

. Mallet przecina wąska rzeczka górska 
Rio de Verde, która podczas deszczu z szu­
mem występuje z brzegów, zalewając do­
koła nizinne pola. 

Zmienili się ludzie, zwy~ł·ą· ~oleją rzeczy 
starci pozostawili w spusc1zn1e młodemu 
pokoleniu majątclk, ziemię już orną t. zw. 
„wendę", a nawet małą fabryczkę. Już pe­
wiehn .spokój i nawet względna zamożność 
cec Llją mieszkańców. Pierwsi nasi koloniś 
ci przekształcili Mallet do niepoznania dzię 
ki przerzynającej go Fnii kolejowej z Prota 
Grossa do Sao Paulo; z ośrodka rolnicze­
go sta~ się handlowym i fabrycznym. Z 
prawdziwą dumą przechodzi się przez skro 
mne uliczki ozdobione 

hartowani na dolę i niedolę, z gorącym umi 
!owaniem wsłuchują s:ę w opowiadania o 
rozwoju potęgi kra,iu macierzystego. „Ja­
bym jeszcze raz chciał wrócić do Polski -
mówił właściciel garbarni - ckiałbym ko 
ścf me położyć w grobie mych ojców, a 
łzy rozrzewnienia spływają po zoranyc'il 
bruzdach jego twarzy. Oto najlepszy do­
wód przywiązania naszych rodaków do da-
lekiej O,iczyzny. Orski. 

oraz wzięcie pdkw1towania. Stróż jednak paczkę i znalazł w niej marynarkę, ale ja­
nie rozpoznał głosu p. Paty. Gdy dostawca ką !„. całą w strzępach i strasznie brudną, 
przyniósł pakunek z pokwitowaniem na 135 dobrą tylko do wyrzucenia. 
fr„ dozorca wypłacił mu należność, dał na- Policja poszukuje pomysłowego oszu-
piwek i... postawił kolejkę. Nazajutrz przy- sta. 

---<OOO---

NIEPROSZONY SPOLNIK 
szeregiem nazwisk Polskich. 

nieostrożnej staruszki~ 
PRYW. DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY 

Małe _domki bądź drewniane, bądź mu­
~owan.e, Jak grzyby czepiają się wzgórz, a 
ich mieszkańcy w dni słotne rozpaczliwie 
patrzą na ~rząską i !epiką uliczkę, dzielącą 
ich od ~.ąs.1a?a .. Toteż z trudnością obcy 
przechodz1~n wieczorem przedostaje się 
przez błotnistą i słabo oświetloną eiaktrycz 
nymi lampkami drogę. 

Znajdziemy tam jedyną aptekę polską, pa­
rę większych sklepów towarowyc'il, spo­
żywczych, hotel, nawet oddział pocztowy 
jest w rękach Polaika. Nad tym wszystkim 
góruje wenda - dom handlowy, prowadza 
ny przez Polaka, prawdziwego patriarchę 
Malletu p. Paula. Jest tu też maleńka gar­
barnia, założona przez dawniejszego robo­
t~ika, dziś już właściciela, zatrudniającego 
kilka rąk naszych, którym sam przoduje 
pomimo swych 70 lat. Dalej fabryika cu­
kierków i palarnia kawy też należą do Po­
laka, wreszcie fabryka wyrobów ze słomy, 
zatrudniająca około 30 robotników itp. 

„Wł f O ZJ\'' Pani Boulnoir, 77-letniej rentierce z l darmów ukrył się w mit::.:tKaniu staruszki 
Oisemon (Somme), ginęły od kilku mie- a rentierka poszła jak zwykle do kościoła. 
sięcy pieniądze, które trzymała w szufła- 1 żandarm niedługo czekał, bo po chw.ili 
dzie. „Czary, nie czary, chyba złodziej wszedł do pokoju 28-letni Stefan Conte;. 
P'odbiera moje franki" - pomyślała sta- który najspokojniej w świecie zaczął prze 
ruszka i zawiadomiła żandarmerię, że w trząsać szuflady,dopóki ciężka dłoń przed 
ostatnim półroczu ulotniło się jej około 10 stawiciela prawa nie chwyciła go za koł-. 
tysięcy franków. nierz. · 

w Krakowie, ul. Pierackie~o 14 
przyfmują W PI S Y na nowy rok szkolny 

1938/39. 

Spośród dość ubogich domków żywo 
o?cinają się budowle, wzniesione· na prze­
ciwległych wzgórzach. Z jednej strony roz 
ległe Kolegium im. Kopernika okolone bu1-
dynkaimi szkolnymi, Jeżącymi pośród drzew 
o"."ocowych z pięknym boiskiem. z dru­
g1~j - kościółek parafialny mały, ale nader 
scn.J.udny, w pobliżu którego stoi 

Kursy przygotowuja na lekcja.eh zbiorowych w 
Krakowie oraz w drodze korespoadencj1, ia pomocą 
zupełnie nowo opracowanych skryptów, programów 
l miesięcznych tematów do: 

1) egzaminu dojrzałości gimnazjum starego typu 
(ostatni . rok· przygotowania) żandarmi rozpoczęli śledztwo i wkrót 

ce d'oszli do przekonania, że tajemniczy 
złodziej operuje w niedzielę, gdy pani 
Boulnoir i•dzie do kcścioła na nabożeń­
stwo. 

2). egzaminu ukońc..enia gimnazjum ogólnokształ• 
Conte przyznał się, że skradł dotych- . 

czas kilka tysięcy franków, które wr~- · 
czył żonie. Zło'Clzieja aresztowa1no, a jego 
Ż(')nę oskarżoną o wspólnictwo pozosta­
wiono na wolności, bo ma dwoje małych 
dzieci. 

cacell:'o. . · 
3). z r.akresu I. 1 Il. klasy gimn nowego ustroju, 
4). egzaminu z 7.mlu klas szkoły pC'wszechnej, 
Uwaga: Uczniowie kur~ów korespondencyjnych 

Wszyscy ludzie dzielni, pracbwici, za-

otrzymuja co miesiąc oprócz całkowitego materJału 
naukowego, tematy. z 6.clu głównych przedmiotów 
do opracowania. Nadto obowiązkowe egzaminy bada, 
ja w clagu roku szkolnego postępy uczniów. Wykła. 
daJa tylko wybitne siły fachowe. 

Zastawili więc pułapkę. Jeden z żan-
----<OQO---

skromny dom dla proboszcza. 
Dwa powyższe budynki to centrum ży­

cia reliigijnego i kulturalnego naszych ro­
daków, osiadłych tutaj od lat killkudziesię1-
ciu, kiedy na miejscu Mallet była jeszcze 
puszcza. 1:. 

/ ... r:., ~ 

I' 
1

1 .i} . 

Tu 50 lat temu przybyli pierwsi nasi 
pionierzy, tu własną pracą wyrąbali dzie­
wicze lasy, położyli kamień węgielny pod 
przyszłe życie, o czym mówiła mi pewna 
staruszka, która zwyczajem staropolskim 
„Niech będzie Jezus Chrystus pochwalony" 
powitała mnie na ulicy Malletu. 

- „Panie, my lat temu 50 rąbali tu cio­
są, na tym miejscu pierwszą chatynkę po­
stawili, ja miałam wtedy lat piętnaście, a 
potem rodzice ten domek postawili, mąż mi 
podurnarł, 5-ro dziecian<ów zostawił. Sama 
zarabiałam i tak przebledowałam". 

Dziś już zaledwie kilka osób pamięta 
pierwsze dni powstania tego miasteczka. 

- l!płynęło 50 lat, powstało nowe życie. -
Na miejscu pierwotnych chatynek 

widnieją okazałe domy. 

M1ri1 Hem1el • Gierd1w1. 

SIM NA SIM 
• 

Z ZYCIEM 
·„~ 

Powieść 

Powrót 
Chamber.~aina. 
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!'fa zdjęciu: szofer premiera 
Chamberlaina wnosi c!o mieszka­

nia wędki swego szefa. 

Proszę pani - z.aczął - nie mogę w tej chwili 
mówić z panią dłużej, bo jak, pani widziała, moi pacj.en­
ci czekają swojej kolejki. Niech pani zechce zaczekać 

w stołowym pokoju, dam paai gazety, żeby się pani nie 
nudziło. Potem, jak będę wolny, pomyślif!!Y o zainstalo­
waniu pani u kogoś, no i o h1Rych rzeczach„. 

- BardZ() panu dziękuję, że chce mi pan pomóc„. 
będę niezmiernie za to wdzięcZ11a ... 

Przyłiucki wstał z krzesła, Maja również. Był duż'l 

wyższy od niej. Jej oczy znajdowały się na poziomie jego 
ust. 

Przeprowadził ją do sąsiedniego pokoju, dał gazety 
do czytania, a gosposi polecił przygotować i pod.ać go­
ściowi podwieczorek. Potem wrocił do gabinetu, do swo­
jej pracy. 
Maja mechanicznie wzięła do ręki gazetę i rozłożyła ją 

przed sobą. Ale nie czytała jej. Zamiast liter widziała bez 
przerwy miłą, · u&m1echniętą twarz Przyłuckiego, jego mą­
dre głębokie szare oczy. Kiedy została sama po wyjśc:u 
z pokoju gosposi, wyjęła miniaturę. Teraz dopiero mc­
gła zdać sobie sprawę z tego, jak znakomicie portret ten 
był zrobiony, jakie żywe i nadzwyczajne podobieństwo. 

Usłyszawszy szelest w przyległym pokoju, gwałtown'.e 

schowała miniaturę i wróciła do gazety. Była pod t.al< 
wielkim wrażeniem, że nie mogła zebrać myśli. Rozmc­
wa z żywym Adamem Przyłuckim, z żywym „człowie­

kiem" ze snu, z żywym portretem z miniatury - wyda­
wał.a jej się nieprawdopodobnym cudem. Obawiała ~:ę 

że może to wszystko jest snem. Więc uszczypnęła s.'ę 

mocno w ramię, aby upewnić się o rzeczywistości, o tym, 
że nie śpi. 

Powtarzała sobie w myślach: nie śpię, nie śpię, !::i 
naprawdę_ON - i nie mogła uwierzyć w prawdziwość 
tej rzeczywistości. Czuła jednak jakąś wielką, niezna:ią 

jej dotychczas radość, radość która kazała jej uśmiech::ić 

się do gosposi, do otaczających ją przedmiotów, radoś:, 
która kazała silniej uderzać sercu ilekroć z sąsiedniego 
pokoju poprzez zamknięte drzwi doleciał przytłumi0:1y 

JEGO głos„. 
Tymczasem gosposia, krzątająca się koło stołu, rzu-

cała od czasu do czasu ciekawfm okiem na Maję. Ty­
l siączne pytania przelatywały przez jej myśl: czy to kie-
1 wna doktora?„ czy znajoma? .. czy narzeczona?„ czy m1-
I że taka„ ce za nim goni. .. taka?„ a może tylko „pacjent-

! ka" jakaś dziwaczna, że si~ wciąż uśmiecha„. niby czy­
ta gazetę, a całkiem w nią nie patrzy.„ czy tu będz:c 

mies.zkać - toć z walizką przyszła? 

1/pię/Jszaj i pielę'Jflllj. skó~ . 
.o,(ejhiem oliwhowym mydła PALMOLl-VE 

1 
t od czasów starożytnych nic nie by!o w stanie zastąpić ~ - - - ~· -..,.„ -:- --- - ·-olejku oliwkowego dla pielęgnowania urody kobiecej. ;;, .;;. .;;. · 9 

Jedynie ten drogocenny olejek roślinny równocześnie ude· b , ."'\~ \~ J O Y, 
Rcprod•kcJ• •tbroatoo•• Wu:d\lc prawa ••..t~eae-. 

likatnia, wzmacnia i upiększa skórę. Oto dlaczego olejek Strzeż się naśladownictw t 
oliwkowy jest dzisiaj, tak samo jak i dawniej, prawdziwym Żądaj wyraźnie '---

:tr6dłem piękności. I oto dlaczego mydło Palmolive, tak Palmolive I 

bogate w olejek oliwkowy, jest zawsze ulubionym mydłem 

kobiet dbających o swą urodę. Rano i wieczorem pielęgnuj 

~ urodę - chroń swą mtodość - mydłem Palmolive, 

wyrabianym na olejku oliwkowym. Dbaj o piękno całego 

aaQ, używając mydła Palmolive takie do kąpieli. 

WŁOSY JAK MYDŁO PALMOUVE 

I niepokój ją ogarniał coraz większy, bo jakoś to 
wszystko razem niedobrze wyglądało.„ 

W pewnej chwili Maja podniosła głowę i wpełr.ie 
niespodziewanie zobaczyła odbicie własnej twarzy w h1-
strze, wiszącym pochyło n.a przeciwległej ścianie. Zdzi­
wiła się bardzo. Nie poznał.a sama siebie. Nie pamiętil 

swojej twarzy z żadnej epoki życia tak promiennej w wy­
razie, jak ta, którą się teraz w lustrze odbijała. I uśmi-;­
chnięta. 

„Tak niedawno mówiłam wujowi, że już chyba nigdy 
nie potrafię się śmiać i być wesołą„." - przypomniała 

s·obie raptem - „a jednak„. w tej chwili jestem prawie 
szczęśliw ą„." 

Gosposia postawiła koło niej na stole tackę z kamien-· 
nymi g.arnuszkami z kawą i śmietanką. 

- Proszę, gorąca kawusia i śmietanka jak samo ma­
sło - zapraszała Maję. 

- Dziękuję„. O, jak ślicznie p.achnie! 
Teraz dopiero poczuła, że jest porządnie gł-odna. Z1-

brała się żywo do jedzenia. 
- Długo pan doktór będzie przyjmować? - zapyt1-

ła, wybierając łyżeczką starannie kożuszek ze śmietanki. 

- Nieraz to i do samej nocy, jak się dużo naschodzi. 
Ale dzisiaj, pewnikiem prędko będzie gotowy, bo niewie­
le przyszło. 

- Dawno jesteście u pana doktora? 
- A będzie już prędko śtyry roki, tak jak pan doktór 

do n.as nastał. A pani to.„ Riby pierwszy raz w tych stn· 
nach?„ 

- Pierwszy„. Pan doktór zdaje się bardzo dużo 

pracuje? 
- Skaranie Boskie z tą pracą!.. Nie zje, nie dośpi 

i furt goni, to szpital, to pacyjenci w domu, t·o znowu co 
chorego, i tak od rana do nocy, abo i w nocy tyż... A p1-
ni to musi jaka krewna pana doktora '?„ 

- Nie„. ale znam pana doktor.a już dawno„. Ale tu 
w okolicy p~wno bywa u kogoś z obywateli, prawda? 

- Jak gdzie kto chory to i bywa.„ A na długo pa:-ii 
do nas?„ 

- Nie wiem jeszcze„. A ojciec pan.a doktora daw110 
był u niego ostatni raz? 

- Na święta Wielkanecy. Pan doktór nie lubi wy­
jeżdżać, no to ojciec do niego przyjeżdża, bo mu się pe­
wno Qni za synem, zwyczajnie - jak ojcu„ A pani z'.la 
starszego pana? 

- Znam„. A nie ma tu innego doktora, tylko nasz pan 
doktór? 

- Ee, są. Aże dwa jeszcze. Ale to nie to co nasz pan 
doktór!„ Gdzie im do niego!„ Ho, hol 

• - Dlaczegóż to? · ·~i ·'""" 

- A u którego tyla pacjentów, co u niego?! U :fa-
dnego ! Prawda to - zafrasowała się jakby - że to nasz 
pan doktór to tak: dziesięciu przyjmie, a od jednego we· 
źmie piniądze„. To się i pcha ta bidota, .że rady sobie d1ć 
nie można„ .Mówię ja nieraz, że sam pójdzie z torbam!ł 
ale pan doktór tylko się śmieje i powiada, żebym prędko 
te torbę szyła„. Zmiarkowali się ludziska, że serce ma 
jak szczyre złot-o, to i ciągną„. A pani to pewnikiem ko­
lejką od Szczucina przyjechała„. z daleka? .• 

- Z Krakowa.„ A wieczorami co pan doktór robi? 
Przychodzi kto do niego? W bridża gra? 

- Iii.. gdzieby tam!.. Jak siedzi w domu, to ino czy„ 
ta, i czyta, i czyta, albo położy się na kanapie, o tu, i słu„ 
cha radia„. A pani„. niby dawno już zna pana doktora? •• 

- Dawno„. Dziwię się, że się nie ożenił jeszcze p:in 
doktór, taki przystojny„. zdolny .. : - indagowała dalej 
Maja, krając owczy serek z wielką uwagą i precyzją. 

„Tu cię boli„. - pomyślała chytrze gosposia i . w" Q· 

cz.ach jej mignął przez chwilę złośliwy chochlik. 
- Ooo, niejedna panna z okolicy chciałaby - się ::i 

niego wydać - oświadczyła z dumą - ale on taki jak 
ksiądz, proszę pani: możnaby powiedzieć - kobieta dfa 
niego to - czort! 

Maja drgnęła całym ciałem i lekko przybladła. Sło­

wo „czort", wypowiedziane krótko i niemal ostro, przy­
wołało przed jej oczy raptem i nieoczekiwanie wstrząs.i­

jącą scenę śmierci wściekłego „Czo rta" Marcyny w izoit 
wójta. Realizm tego wspomn ienia był tak silny, że Ma'Ja 
nie była w stanie w pierwszej chwil.i opanować się. . 

- O Jezu!.. A co pani?„ - przestraszyła się gospd. 
sia. - Chyba do pana doktora za.stukam„. 

- Nie, nie„ nie trzeba! Broń Boże!„ 
Gosposia przygląd ała się gosc1owi z nieufnością: 

dziwną jej się wydała ta śliczna panna, co tu spadła ni­
by z księżyca, o wszystko dopytuje, o sobie nic nie chr,a 
powiedzieć po Judzku, a na słowo czort niewiela brakło, 
żeby zemdlała.„ 

„Coś to wszystko niedobrze wygląda.„" - zauważy· 
ła w myślach. 

- Już więcej nie będę jadła - r zekła po chwili Ma­
ja - można wszystko sprzątnąć.„ podwieczorek był b-a:-· 
dzo dobry„. - uśm i echn~ła się z wysiłkiem, chcąc za­
tuszować poprzednie swoje zachowanie. Potem wzięła do 
ręki gazetę i udawał.a, że czyta · 



Ostrożnie z żołądkiem! 

„Talent w brzuchu" 
l'AllADOICS ,Dokuczliwy lokator. 

- lOC~A AWANTU ~ 
• • -Na drzwiach obszernego lokalu sklepo-. to nie mo}a wina. On naprawdę mówi brzu 

wego wisiały barWtne plakaty. A wewnątrz ohem! Tylko co? Tylko stało się .ni.eszczę 
zebrało się dużo publiczno~ci, przed którą, ściel On sobie przeziębił żołądek! I ma te­
na zbudowanej z desek estradzie, stał i raz taką chrypkę, że jednego słowa nie mo 
przemawiał pan Salomo.n Bobesman. że powiedzieć! 

- Nie żałujcie, kochani widzowie, wa- Publiczność nie dała jednak wiary sło-
szych dziesięciu groszy; bo to, co zobaezy wom dyrektora i doraźnie wymierzyła mu 
cie, jest więcej warte, niż piętnaście. sprawiedliwość. 

Nasz brzuchomówca, Beniek Sznaps, co Wynikła z tego sprawa sądowa. 
za chwilę będzie się przed wami produko- Sąd uznał winę Izaaka Nachmana i Szy - Słuchaj, czy 'ty jesteś mądry? 

ał, zasl·uguje na daleko większe pienią- mona Gotliba za udowodnioną i skazał - Tak. 
dze. To nie jest zwyczajny człowiek! To każdego z nich na tydzień aresztu za po- J - No to powfoieneś już zrozumieć, 
wybryk natury! Mówić brzuchem, to sły- bicie. że jesteś idiotą. 
hana rzecz? To cud, można powiedzieć! 

Nie chodźcie do teatru! Nie chodźcie 
o opery! Be.niek Sznaps jest najlepsza o­

pera. Wielką karierę zrobił słynny tenor 
świniopas, ale Beniek Sznaps zrobi więk- Film a.życie. 
·zą. Bo on ma tale:nt w brzuchu, a talent ~~~~~~ 
to złoto. Czyli, że Benie)< jest człowiek, ~­
który ma w brzuchu złoto. 

lłOAA•I •O CISĄICU. 
dostrzec, kto kogo trzyma za nogę i tylko 
ba·~owy głos rzekł na galerii: 

- Co za raban? - krzyknął dozorca 
Alojzy Dołek zbudzony z twardego snu. 

- Już pół godziny się dobijam! - od 
powiedział zza bramy pan Tadeusz Fijla­
ski. 

- Pół godziny to długo? Takiem spo­
sobem wcale bramy nie roztworzę. Gnij 
tam całe n-0c ha ulicy! 

Rozpuściły się te łikatory, jak dziadow 
skie bicze. Na każde zawołanie brame jem 
ro.ztwieraj. Co, do nagłej krwi, dozorca ro 
je wam na usługi? Nie doczekanie wasze, 
psiawiary! ' . 

Postoisz se tam pod hramą cwaniaku, 
postoisz. Pamiętasz, jak mi twój kondeł p.'.l 
miątkę na świeżo wygla·ncowanych scho­
dach zostawił? Zapłacę ci tera za to! 

Zawzięty dozorca wrócił do mieszkania 
ale uporczywe dzwonienie pana Fijalskie­
go nie dawał.o mu spokoju. Wybiegł więc 
ponownie i krzyknął: 

Przestaniesz dyndać, jucho zatra-

eona? Ażebyś na stryku tak dyndał! Czło­
wiek jestem honorny i o wiele powiedzia­
łem, że nie roztworzę, to przepadło! Te, 
likator ! - ciągnął dozorca, zły, że pan 
Fijali>ki dalej dzwoni. - Słyszałeś, co ci 
mówiłem? Przestart dzwonić, chorobo. Ba 
bę mnie obudzisz, a jak moja stara otwie­
ra w nocy ślipia, to już do rana .pytlować 
nie przestaje. Znowu za dzwonek ciągasz? 
Ciąg się lepiej za nos! 

Przybycie posterunkowego wstrzyma­
ło potok wymowy pana dozorcy, który na­
turalnie czym p.rędzej bramę otworzył. 

Pan Fijałski bezpiecznie powędrował 
do domu. Nie zapomniał jednak swej krzy 
wdy i skierował sprawę do sądu. 

- Tak, choroba, dzwonił, że dotych 
pór mi w uchu dzwoni - mówił pan do­
zorca na rozprawie, trzymając się za ucho. 

Sąd skazał go na tydzień bezwzględne­
go aresztu za słowne znieważenie, Bogu 
ducha winnego, obywatela. 

A więc do widzenia się z tobą, droga 
publiczności. Nastąpi teraz przemówienie 
brzuchem. Sza.nowanie państwu! Beniulek 
a scenę! 

W kinie „Korsyka" tłok był nie do o­
pisania. N a parterze nie motna było zna­
leźć wolnego ltnesła, a galeria ai uginała 
się pod publicznością. 

- O wiele kto nie ma życzenia, to mo­
gie puścić. Co go to obchodzi I 

Zapadła cisza. Na estradzie zjawił si,ę 
brzuchaty człowiek. Publiczność wstrzyma 
ła dech w piersiach, a brzuchomówca łyp 
nął w około groźnie oczami. Po tym natę­
żył się mocno, czoło mu krwią na'biegło i 
w końcu rozległo się chrapliwe: 

- Bee ... 
Dźwięk ten powtórzył się po raz dru­

gi i trzeci, co bardzo ni·e przychylnie na­
stroiło publiczność. Wreszcie, gdy brzu­
·homówca bek.nął po raz czwarty, wybuchł 
otwarty bunt: 

- Co zinaczy „be"? „Be" to znaczy 
,przemawiać"? Wygłaszać mowę pa1n mia 
eś, a nie bekać. Sztuka robić brzuchem 

,,be"? Każdy jeden to potrafi! 
- Bee! wtrącił brzuchomówca. 
- Cicho, łobuz psiakrew, bekać na nas 

•;dzie ! My panu zrobimy „be", to się nie 

Wreszcie wid~owie porozmiesz.ctali się 
jakoś, gdzie kto mógł, po czym światło 
zgasło i rozpoczął się seans. 

A na ttO właśckielka wyż.ej wspomnia 
nej nogi odparła z niezadowolenien::i: 

- Co za człowiek, nie rozumie tego. 
Jedno słówko powiedziałam, a jui się o­

Powoli zapanowała ~isza. N a ekranie braża I 
pojawiły się postacie bohaterów; ale w Ponieważ -w związku z powyższ-ym dia 
tym .samym momencit; na .galerii rozległ się logiem na parterze widzowie poczęli wła­
wxburzony głos k~b1ecy · . . zić na kr.zesła, a galeria stała si~ areną bra 

-:- ~any gon!cie ! Co ~tę wyrabia? tobójczych walk, p.rzet-0 zapalono światła, 
Ktos mle za nogte trzyma! I po czym woźni przy pomocy postemnko-

Po tym oświadczeniu publiczność od-1 wego wyprowdzili pannę Anielę S. i pana 
wróciła się tyłem do ekra~u. aby na wła- Hipolita Woiniaka. Sąd skazał niefartu~ 
sne oczy zobaczyć ohrazę moralności. Ale ną parę na trzy dni aresztu za obrazę mo-
niestety z powodu ciemności trudno było ralności. · 

LIST OD NAJDROŻSZEJ , 
ODG&OIW •••SDOllOl••-.o PODWłllłlCA o brze panu zrobi! Za n·asze dziesięć gro­

y jeszcze pat} bę:dziesz na nas bekał? 
Jdzie jest ten drań dyrektor? Gdzie jest Otworzyłem okno, wyćaodzące na po- ldługo, bo jestem bardzo zajęty. Po całych 
ten dyrektor?! dwórze, żeby odetchnąć świeżym powie- dniach ... 

Na scenę wpadq zrozpaczony pan Salo- trzem i zasiadłem do pisania listu do na- - Mi~ki klozetowe naprawiam - wdarł 
on. rzeczonej: się nagle do pokoju głos z podwórza. 

- Panowie! - jęknął. - Jęstem! Ale ,,Najdrotsza! Nie pisałem do ciebie dość PorU6zyłem się niecierpliwie i pisałem 

------l!lllllllll!lll-.1!!1119-.... ---------------- dalej: żona do męża, który lubi sobie popić. 

Niezdolny do marszu.„ 
„ ... Po całych dniach pracuję, pomimo 

to wci~t myślę o tobie. Marzę o tej chwili, 
kiedy się pobierzemy. Oszczędzam, jem su­
che kartofle i na nasze przyszłe gospodar­

- Sądzę, że twoje nerki spraiwiają lekarzowi dużo trosk? 
J 

. i 

- Co mnie obchodzą jego troski! 

UWAGI LEICAlłZA• 
stwo zbieram ... Przysło~ie o zlodzieiach. -

Najlepszą oznaką wyzdrowienia pacjen 
ła jest jego niewdzięczność. 

· - Obierki, obierkil - rozległo się wo­
łanie na podwórzu. - Obierki lkupujeee! 

Wiedzy medy~znej nie można się na- Zagryzłem wargi i pisałem da·lej: 
uczyć, ale można ją zaipomnreć. b. d z b f 'Il~~ Blff~~I~HHU ~(f [[lKI. * * * * • * 

Nie wolno nam zapisywać środka, po- Pewne wyleczenie musimy w ·pierwszej 
·•rl?:ającego apetyt, jeśli pacjent nie ma linii przyrzekać nieuleczalnie chorym. 

eść. 

* * * 
Honorarium zawsze psuje nastrój po­

niędzy lekarzem i chorym. Wielu chorych 
Jomaga sobie w ten sposób, że w ogóle 
iie płaci honorarium. 

* * * 
Praktyka weterynaryjna ma tę przewa-

ę, że nie sam pacjent ocenia pracę leka­
a. 

* * * 
Chorego nigdy nie można wyJeczyć1 je 

dynie chorobę. 
• • • 

Wraca do zdrowia największa ilość pa­
jentów tego lekarza, który najczęściej sta­
ia fałszywą diag.nozę. 

* * • 

* * * 
Najniebezpieczniejszą fałszywą diagno­

zą je$t ta, )dć.rą stwierdzilPśmy przy pomo­
cy gruntownego badania. 

* * * 
Przy podwyższOT!ej temperaturze mgli­

stego pochodzenia musimy wziąć ipod uwa 
gę, ie może termometr n-ie jest w porząd­
·ku. 

* • * 
Niektórzy lekarze myś·lą, po wysłucha-

11iu skarg chorego: 
1,Tak, więc wła~ciwa diagnoza jest po­

stawiona. Teraz idzie tylko o to, aby ba­
danie, które muszę przeprowadzić, nie ze­
psuto mi tej diagnozy". 

* * * 
Nie wszystko, co nie szkodzi l<róliko- Z orzeczenia lekarza wojskowego w 

wi doświadczalnemu, pomaga człowiekowi. czasie wielkiej wojny: „Niezdolny do mar-
* * * szu. Moi.na go utyć jedynie do walki 

Antypatia niektórych pacjentów do le- wręcz". 
karzy kasy chorych polega na tym, ie le- * * * · 

„ ... z 1eram grosz o grosza.„ o aczysz 
ie będziemy szczęśliwi! Miłość nasza bę-
dzie wieczna i trwała, jak... - Ratunku! - krzyknął pan Hieronim 

- Stare spodnie, stare kamizelki_ pod tosoś, chwytając się za kieszeń. - Zega­
powiedziało mi znów ·podwórko, - stare rek mnie ukradli! 
marynarki kupujeee... Nadbiegł posterunkowy. 

„ ... miłość nasza bc;dzie trwała jak gra- - Kiedy się to stało? 
nit. Wkrótce już będziemy razem. A wtedy - Dopiero co! - odparł zgnębiony 
powiesz... pan Łosoś. 

Posterunkowy począł rozglądać się ba­
- Bydle, psi<>lkrew! Całe pościel powa- cznie po placu i zauważył, że paru jego­

la~! - wdarł się w tok moich myśli przera- mościów wymyka się chyłkiem. Pogonił 
źltwy wrzask jakiejś niewiasty z podwórza. wi~c za jeclnym z nich i ujął go. Był to 
- Ja pościel wyniesłam, żeby wietrzała, a Szlama Kalarep. 
nie po to, żebyś ty przy niej łobuzie, jak _ Więc nie przyznaje się pan do udzia 
pod parkanem! łu w kradzieży? - pyta sędzia grodzki pa 

Zatkałem &O'bie uszy i opa.nowałem się na Sztamę na rozprawie. 
dopiero po kwadransie: - Dlaczego bym miałem się p.rzyznać? 

„ ... fł ja ci na to odpowiem. Będziemy na Przecież jestem niewinny jak dziewica, 
pewno mieli synka. Cpować go będziemy proszę szanownego pana wysokiego sądu. 
razem, a kiedy podrośnie powiemy mu ... " - Niewinny? Hm ... Jakoś nie bardzo 

-Moniek, ty idioto! - odpowiedziało z tą niewinnością. Z rejestru wynika, że 
mi znów podwórko. - Jak nie pójdziesz w oskarżony był już karany za oszustwo. 
tej chwili do domu, za kalekie cię zrobię. - To ja byłem winny? Nie ja, tylko 

Tego jui było za wiele. Porwałem list s 
na drobne kawałeczki i na nowej kartce na- e r' e 
pisałem tylko kiJ:rn słów: 1 

~ędzia, pr?szę pana sędzia. On się omylił 
1 przez niego musiałem siedzieć za nie­
winność. 

- No, ale do rzeczy. Dlaczego pod­
czas owego zajścia uciekał pan przed po­
licjantem? 

- Pan sędzia rozumie ... jestem czło­
wiek zajęty ... nie chciałem być wezwany 
do sądu na świadka. No t·o jak postron­
kowy zaczął się patrzeć, to wolałem być 
z daleka. 

- Naturalnie! - mruknął sędzia. -
Na złodzieju czapka gore! 

Pan Szlama uśmiechnął się pobłażli­
wie. 

. - Niech pan w tego nie wierzy, pa­
nie sędzio. O wiele bysie na każdego zło­
dzieja zapaliła czapka, to by nad naszym 
miastem była wielka luna od ognia! Taka 
luna, co by j ą było widać na trzydzieści 
kilometrów! 
Sąd ogłosił wyrok uniewinniający. „ 

I 5 karze ci zajmują się pie tylko $twierdza- i Smutne jest1 że najłatwiejsie do rozpo-
.iiem choroby, ale również stwierdzaniem znt1nia są nieuleczalne choroby. 
zdrowia. 

„Najdroższa( Zmieniam mieszkanie. Na 
piszę obszerniej, kiedy będę miał pokój od 

frontu". lt:bórzliwg nasfepta naPrz~tz 
--...-------~-------~------------------------~----_... ______________ __ Panna Weronka Hendrykówna zapłaka- Widoame panna Weronka uprzedziła 

nie być łfi~chowcem 

a mieć głOWE! na karku. 
_ Zgubiłem klucz od kasy! Nie wi·em ła głośno, ujrzawszy swego narzeczonego, nowego narze>czonego o grożącym mu nie­

co r.obi<'.! jesten\ zrozpaczony! W kasie Romana Ignaciaka. bezpieczei'1stwie, gdyż następ1~ego dnia pan 
mam wszyst~ie pieniądze, muszę teraz ko· - Czego ryczysz, najdroższa moja? - Roman w żaden sposób nie mógł się dostać 
muś wyiplacić 2 tysiące i nie mogę! Co ro zdziwił się pan Roman. do mieszkania rywala. 
bić? Co robić? - Bo mam już nowego narzeczonego- - Ot wor Lyć ! - ryczał, waląc pięścią 

_ Nie martw się pan! _ pocieszył zawodziła panienka. w drzwi. 
Każdy chce kupić tanio i Q,ob{ze. wąć do śn)ierci i nigdy jej nie otworzą. go Zajczyk. _ Załatwi się. - No to po cholerę wyjesz? - rzekł - Pr~dzej umr~ ! - odpowiadał ze środ 

hce kupić nową rzecz i zapłacić za \łią Może byt powó.dź, może być p;ożar i trzę- _ Jak się załłatwi? c·~r~pl_iwym ~łosem pari Roma~. :--;-- Prze- ka pan I<.011kowski, ledwie ż_v\-·y ze strachu, 
ak za starą. sienie ziemi, a ta kasa się nie ruszy! Pan _ Przyślę .panu ślusarza. ci ez me b~h. I w o~óle, rozmaitosc . klawa kiwając jednocześnie przez obo palcem na 

Wie o tym pan Za}czY'k, więc skupu- zginie, ale pieniąqze schowane w teJ ka- _ I pan sądzi, że on otworzy? I r~ec~. _.e... mme tam ~sio row.110: Odda] tylko dyżt1rującego policjanta. 
je na licytacjach stare rzeczy, odnawia stę nie zginą. Tej kasy żadna siła nfe otwo _ Na pewno. Nie ma nic łatwiejsze-

1 
p1ersc1onek, C?m c1 go kupił, l poszła won Pan Roman szturmował tymczasem 

je i Siprzedaije, jako nowe po niskich ce- rzy! Dynamrt też nie. •g.o t t na zł~m?~e ulice. . . drzwi z iście chiilskim bohat..:rstwem. Gdy 
nach. Cytryn nie zna się na kasach, ale jest Wówczas Cytryn przyłożył usta dot P1ersc1onek został n1ezwloczme zwró- zaś zamek puścił wreszcie i pokój stanął 

Między innymi pan Zai·czy·k ma na ostrożny Wy"łuchał więc UW""n·e co mu t bk. t 1 f · - . b b ł 1 · · ł eony otworem, ciężka dłoń władzy spoczęła na ,. . .., „ ... 1 , „, u 1 e e omczneJ, ze y y o epiei s y- · · A .. 1. 1 . t f · kt · ś · · t ·k · 1 ł · 
składzie stare kasy ogniotr\-Vałe. po\-Viedział Zaj~zyk i ozna}mił: tchać . krz kn ł: I - ja\!\ wo ają ego ra1era, orego ran11eniu napas m ·a I urzęl owy g os oznai-

1 
0 

y ą . . 
1 

, • • ~złapała? - syczał pali Roman, czerwony mil: 
Starą kasę moż'na polakierować i wy- - .Muszę tę. kasę najpierw wypróbo- - szu.st pan 1estes. Łobuz. Dz1es1ę- ze złości _ Chodź pan ze mną. 

ląd a zupełnie, jak nowa. Szczególnie je- waić. Czy może mi pan ją wsta\Yić na 10 ciu włamywaczy ~i·e ·otworzy, _a ś.lu.sa~z 1 _ oj, zabijesz go! _ beknęła panna - Nie po to przyszlem, ażeby go fizy-
· eli ktoś się ni·e zna, to m,a zt~pełne złu- ·d,ni na próbę? otworzy? Trzy .dnt te~:u ~adna s1.ła 1e1 1:1~ Weronka. crnie Ei!uzywdzić _ bronił się pan Roman 
zenie. - Owszem, pr.oszę l;>a.rQzo. mogła o.t~orzyc: a dz1.s me ma.me ł~tw 1 eJ 1 - Tyl1ko bez przejmowania, siostro. f na rozprawie. - Tylko że pierścionek na-

Pan Cytryn właśnie się nie zna i chce Nazajutrz przyniesiono Cytrynowi l<a- sze~o?! Nie m~1e na~1erać panie Zaiczyk! I Lamenta mi tu będzie us1kuteczn iać. Gadaj rzeczeński zamiarowałem mu odpalić oka-
S;obie kupić kasę ogniotrwaJą. sę do mreszka~ia. ':v'.oz~ pan. sobie dz1s odebrać kasę! Ja pr\'dzej do wielkiej Anielki, zyjaie. 

Idzie więc do Zajczyka. Po paru drnach z-denerwowany Cytryn ]eJ me kupię! . - Korkowski Zygmuś się nazywa. Po chol erę ma chłopa!( w sklepie eks-
- Proszę ! - mówi Zajczyk, pokazu- zadzwonił do Zajczyka. 1

1 

- Pan nie kuipi? Ale za zgubiony - A to ten? No dobra. Pogadamy so- pens uskuteczniać, skoro jeżeli u mnie za 
jąc świeżo polakierowaną kasę. - Pa111ie Zajczyk! Stało się nieszczę- 'klucz pan będzie musiał zapłacić! bie z niem we dwoje! pół ceny cłos7anie? 

_ To jest kasa, przy której dziesię-1 ściel , - Nie ciesz się pan! Klucz nie jest Pan Roman obrócił się na pięcie i opuś- Sąd uwolnił pana Romana od winy i 
ciu najlepszych włamywaczy może p_raico- - Co takiego/ zgubiony! Klucz mam w kieszeni. , cił niewiernil na zawsze. kary. 



„E C Ho·-

I r-: sp o R T I Skórzane trzewiki z 10· 12 w!eiu • .I znaleziono w ·osadz e staropolslUei w Niestronnie. 
-.- • Fffl- - NIESTRONNE, 4.9. - W ubiegłą środę za- ciarki szklane z naszyJn!ka, kości zwierząt do 

Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO: - Rosalie. 
CORSO: - Ludzie z zaułka. 
EUROPA: - Nawrócony Orzesznik. 
GRAND KINO: - Druga młodość. 

t
• ( ko1kzono prace wykaPa'·iskowe w Niestronnie mowych, ości ryb, pestki owoców, ziarna zbóż .. zg ZIPf lDilODI- zw g (I~ c;z.., ą ~ w POW. mogileńs1kim nad osadą staropolską z i włókna lnu. Ogółem znaleziono 200 przedmio-„ n ~ 10-12 w. w ostatni-eh <iniach wydobyto tam m. tów, w tym trzy czwarte przedmiotów drew-
. . • In. część skórzanych trzewików, kulę drewnia- nianych. 

IKAR: - I. Prawo młodości. II. Noc 
w operze. 
JAR: na scenie: Wspomnienie z Portu· 

galii; na ekranie: Robin Hood z Eldo­
rado. 

M••D~lt,,;iLA W SW .afiCI • lllQID"l'OW•"'• „ ną warsztatu rymarskiego, kilka drewnianych Osada staropolska w Niestronnie Jest praw-
11'9 łyżek, dużą kopyść, misę z lipiny, wiadro drew dziwie rewelacyjnym przyczynkiem do znajo­

Program niedzielnych 1.mprez 
jest następujący: 

sportowych ską Slavią i budapeszteńską Ferencvarosi. 
niane, spojone obręczami. żelaznymi, oś od wo- mości kultury staropo'.skiel, przede wszystkim 
zu, kilka orczyków, grabie drewniane, liczne u- w dziedzinie rzemiosł i gospodarstwa domowe­
łamki naczy1i '·ePionych ręcznie, obtaczanych na gG. Prace w Niestronnie będą prowa<lzone na­
krążku z<luł1skim, narzędzia żelazne, liczne pa dal w roku przyszłym. W WARSZAWIE: 

Na boisku Polonii o godz. 16.15 mecz o mi 
strzostwo Ligi Polonia - ŁKS. 

Na Polonii o 11-ej odbędą się zawody lekko 
atletyczne pomiędzy gospodarzami KPW Po­
morzanin z Torunia. Obie drużyny wystąpią 
w najlepszych składach, 

Na pływalni AZS o godz. 11-ej propagando 
we zawody pływackie. 

Na Wiśle o godz. 16-ej pierwsży krok wio­
ślaraki. 

O mistrzostwo Ligi okr. walczą Orkan -
Skra, PWATT - Znicz, CWS - Legła, Gra• 
nat - PZL i Starachowice - Fort Bema. 

W KRAJU: 
W Łodżi mecz o wejście do Ligi Union Tou 

rłng-śląsk, mect automobilowy Warszawa -
Łódf i borowe mistrzostwa Polski 

W Krakowie mecz ligowy Crac~via ~ AKS 
i. mecz o wejście do Ligi Garbarnia - PKS 
Łuck. 

W Wielkich H11jdukach rnecz ligoWy Ruch 
- Wisła. 

W Czeladzi t>ropagandowe zawody lekko· 
atlet~zne ;; udziałem Walaslewłczówny. 

W Poznaniu mecz ·ligowy Warta - Pog'l)6, 
mistrzostwa lekkoatletyczne Polski juniorów i 
ogólnopolskie zawody pływackie. 

W Bydgoszczy zako:ilc:tenie mlęd:z:ynarodo· 
wego turnieju tenisowego i miatrzoetwa Sokoła 
we wszystkich dziedzinach. 

W Wilnie mecz ligowy ~mlgły - Warsza· 
wianka. 

W G1•odnle meez pływacki Grodn-o .__ Wilno. 

ZAGRANICĄ: 

W Amsterdamie zakończenie kolarskich mi· 
strzostw świata. W -proą:ramie wyścig szoso­
wy zawodowców nn !250 km. 

W Mediolanie zakończenie wioślarskich mi­
strzostw Europy z udziałem polskich osad. 

W Paryżu lekkoatletyczne mistrzostwa Eu· 
ropv 7. udziałem polskich zawodników. 

W Insterburgu mirdzvnaro<lowe zawody kon 
ne r. urlziałem polskich jeźdźców. 

W Tallinie 11tartufa polscy m-otocykliścl. 

W Filadelfii finałowy mecz o puchar Da­
visa IXJmiędzy Ameryką i Australią. 

W ŁODZI: 
Piłka nożna. Na boisku ŁKS-u przy Al. 

Unii o godzinie 15.30 mecz o wejście do Ligi: 
Union - Touring - śląsk. O mistrzostwo kla 
sy A: o godzinie 11-ej na boisku Widzewa: 
Zjednoczone - S'Okół (Zgierz) i na boisku 
SKSi SKS - Sokół (Pabianice). W Pabiani­
cach: na boisku Sokoła o godzinie 11-ej mecz 
Burza - WKS i o godzinie 16-ej, PI'C - Wi­
ma. Na bóisku Sokoła w Lodzi o godzinie 
11-ej mecz towarzyski· Sokół (Łódź) -
ŁTSG. 

Kolarstwo. Na torze w Helenowie o godzi· 
nie 15-ej: mistrzostwa torowe Polski na dys­
tansie 1 km, wyścig na 100 okrążeń toru oraz 
zawody młodzików, · 

Lekkoatletyka. W Pabianicach na boisku 
Krusche Endera o godzinie 15-ej trójmecz: 
Krusche Ender - Zjednoczone - Geyer o mi­
strzostwo drużynowe „kręgu. 

Boks. Na boisku IKP przy ulicy Ogrodo­
wej 28a o godzinie 11-ej: oficjalne otwarcie 
sezonu Łódzkiego Okręgowego Związku Bo­
kserskiego, 

Zawody pocztowców. Na boisku WKS 
o i?odzinie 9.30 rano: mistrzostwa Pocztowego 
PW okręgu warszawskiego, 

Strzelanie. Na strzelnicy Ł6dzkiego "rt>wa· 
rzystwa Strzeleckiego o godzinie 9-e.i rano: za 
wody strzeleckie bankowców łódzkich. 

Jutro rozpo.:znie 1ie r~j~~ua.:ta 

zapasów mąki i kasz. 
WAR.SZA WA, 4.9. - Na podstawie przepi·' sPrtedaży uważa się te przedsiębiorstwa, które 

sów rozporządze.nia ministra skarbu i dn. 19 dokonują sprzedaży innym zakładom handioWYlh 
sierpnia br. wprowadzaia.cego opiat~ o<l ma.kl (do dalszej sprzedaży) oraz wytwórniom wyro 
i kaszy, które to rozporządzenie wchodzi w bów mącznych (Piekarniom ciastkarniom itp), 
życie z dniem 5 września br., wszystkie zakłady Zakłady detalicznej sprzedaży (sprzedaż wy 
hurtowej sprzedaży obowiązane są w dniu tym łącznie konsumentom) wymienionych produktów 
zgłosić posia<lane zapasy mąki żytniej, pszen- oraz wytwórnie Wyrobów mącznych obowiąza­
nej i jęczmiennej oraz kaszy pszennej I jęcz· ne są również do zgłoszenia w dn. 5 września 
:niennej (bez wz.ględu na ilość) we właściwych br. we właściwych starostwach posiadanych za 
terytorialnie starostwach. Za zakłady hurtowej pasów mąki i kasz, '·ecz tylko wówczas, jeżeli 

łączna iiość tych zapasów( a więc razem wszy 
slide gatunki mąki i kasz) przekracza 500 kg. 

Na terenie m. st. Warszawy powyższe zgło­
szenia mogą być składane również w teryto­
rialnie właściwych urzę.dach skarbowych. 

Zgłoszenie winno być złożone w dwóch 
egzemplarzach, podpisanYth przez właściciela 
przedsię!liorstwa lub upoważnionego zastępcę. 
Jeden egzemplarz zgłoszenia zatrzyma władza 
przyjmująca zgłoszenie, a drugi egzemplarz -
po poświadczeniu przyjęcia zgłoszenia - zwró 
Ci osobie zgłaszającej. Ten egzemplarz winien 
być przechowywany w przedsiębiorstwie i oka 
zywany na żądanie organów kontro'.ujących. 

Odprawa komendantów okręgu i podokręgu „ Związku Strzeleckiego. „ 
Przedsiębiorstwa, na których w myśl powyż 

szego chiży obowiązek zgloszenia w dn. 5 wrze 
śnla br. posiadanych zapasów mąki i kaszy, a 
ktore tego obowiązku nie wypełnią, podlegają 
karze grzywny do żlotych 3000. 

W spomn!ane zgłoszenia są wolne od jakich­
ko:wiek opiat. Również zgłoszone zapasy mąki 
I kaszy nie podlegają żadnym opiatom, gdyż 
zgłoszenia tnają charakter wyłącznie reiestra­
cyjny, 

WAR.SZA WA, 4.9. - Wczoraj odbyła się w 
Warszawie odprawa komendantów 0<kręgów i 
podokręgów Związku Strzeleckiego, przybyłych 
z calei Polski. 

Odprawę, której termin zbiega ·sie z rozpoczę 
ciem nowego roku pracy, prowadzi! komendant 
główny Związku Strzeleckiego Pl•k. Józef Tun­
g11z - Zawiślak. 

(Jdprawa wczorajsza poświęcona była ana"!-

zie dotychczasowej działalności Zw. Strzel. i 
w:rtyczeniu linii działania na przyszłość. 

Pik. Józef Tunguz - Zawiślak na podstawie 
wmkilwej i wielostronnej znajomości pracy Zw 
St:zel. poda! komendantom terenowym konkret­
n~. szeroko zakrojone wskazania dla da'·szych 
prac, które pozwalają oczekiwać znacznych i 
don1oslrch postępów działalności Związku Strze 
!ec;kiego. 

ZACIĄG DO OCHOTNICZBJ SŁUŻBY 
ZDROWIA 

organlzule Polski Czerwony Krzyż. 

METRO: - Pensjonarka. 
MIMOZA: - I. Po burzy, Il . .Zbieg 
z San Quetin. . 
MIRAż: - Tajemniczy przeciwnik 
OśWIATOWY: - I. Czar Cygenatii, 
Il. Wyspa w płomieniach. 

PALACE: - Czardasz. 
PRZEDWIOSNIE - Warszawska Cy ... 

tadela. 
RIALTO __. Nieusprawiedliwiona go· 

dz ina. 
SŁOŃCE: - I. Czar Cyganerii1 Ił. 
Wyspa w płomieniach. 
S1.'YLOWY: - Premiera. 
TON - Paramatta 
URANIA: - I. Trafalgar, li. Zaufaj mi 

'TEATR POLSKI , CEGIBLNIANA 27. 
Po wielkim sukcesie jaki odniosła podczas 

W(.Zórajszei premiery wyborna sztuka Perżyńs 
kiego „Aszantka" powtórzona ona będzie d:ziś w 
niedzielę dwukrotnie a to o godz. 4-ei popoł. po 
cer.ach zniżonych oraz wieczorem o godz. 8.30 
w1e;;z z udziałem Ha'·iny Dree, M. Dąbrowskiej, 
Top0IskleJ, Skwarskiej, Arnoidta, Bończy, DeJu­
rto \I; i cza. Lubelskiego, Pągowskiego, Szymańi.5kie 
go i \\'l~hniarza a w reżyserii <lyr. Karola Boro\V 
skie&o. l~az jeszcze przypominamy Teatr Polski 
mieści się obecnie przy ulicy Cegielnianej 27. 

11DAMA OD MAKSYMA14 W TEATRZE 
POPULARNYM. 

,N:1i0a1dziei przebojowa komedia muzyczna 
b:eirtcc;{u sezonu - wielki sukces Teatru Letnie 
go w parku Staszica - „Dama od Maksyma„ -
Prydeau wchodzi w ś~ode na afi~z Teatru Po 
pu'·arnego przy ul. Ovodowcj. W roli tytułowej 
niez1ównana Nina Wilińska. Reżyseria dyr. K. 
Wro1.z) ńskiego i B. Dąbrowskiego. 

NłEDZIBLNY DANCING ł.óDZI<IEJ RODZINY 
RADIOWEJ. 

W Pradze Czeskie~ piPrwszv mećz finało­
wy o puchar Europy środkowej pomiędr.v pra 

I M s I a w·e41 I H tł 
Na podstawie statutu ?,niski Czerwony Krzyż 

Pro wtzoryczna pacze ~alo ia kolejek d 1J lal do Ilf eh ~~wo0d~~rni~~~tj ~fu:~~v0:t:on,~~a~ia~:po~~~~uw;~: 
• ... c• ..... noa6T 1CA••L1z·c-1•„CH. mocniczego sanitariatu wojskowego, Polski Czer 
~ • M .... -. -. • • wony Krzyż musi sformować pewną ilość jed-

Zarząd Łódzkiej Rodziny Radiowej uprzel• 
tnie zaprasza wszystkich swyd1 Sympatyków 
na dancing, który o<lbc;<lz!e Się w dniu dzisiej­
szym w resta.uracjj Iioteiu Polskiego, ul. Piotr· 
kowska 3 od godz. 17 do 20. 

CIEKAWE AUDYCJE RADIOWE 
z lOdti na całą POlSkę. 

S,.OJ.u.ta ..,.. ghlel:Olot 41atenl1a 
powróc1ł 

al. Piłaad11kie!(o 51. tel. 170-03 
prryjmuje od !ł-10 I od ł-ł w. 

ŁÓDŹ, dnia 4 września. -
Q.d dnia dzisiejszego .tj. od niedzieli 4 wrze­

śnia pocią.gi kolejek dojazdowych linii pabiani­
ckiej i tusiyńskiej od<:hodzić będą z Łodzi nie 
z dotychczasowej stacji, a sprzed prowizorycz-

- m, JCel1: • ~ ,' · ~ t1eJ pQczeka'·ni, mieszczącej się przy ul. J?abia-
U T &'UB EN ff A·U S nick_iei 1. Z~iana. ta nastąpiła W•sku.tek..ziemnych 
•• ft. - . ri.bot kanahzaCYJUYCh przy korycie rzeki Ja-

AKUSZER-OINEKOLOO sień. 
przyjmuje o4 S-9 r. 1 ł-ł w. Aby ułatwić dostanie się do obecnej stacji 

Zgierska 11. Telefon 246-09. 

K LA~„f~-OwA,Chrześ~ijańskie .„ Pozyteczny H. 
pełoinłctw J i clloroby konleea 

powr6ciła 
PIOTRKOWSKA. 99, tel. 213-66. 

prsyjm. codz. od 19 - 12 I od & - P , noł. 

O<l. dawna oczekiwany informator o źródłach 
zaku.pu pt. „ChrześciJafiskie fabryki i Hurtow­
nie w PolE'Ce", opracowany i wydany przez 
Z1zeszenie Kupców Chrześcijan w Poznaniu, 
wyszedł z druku i jest do nabycia w Zrzesze-

Cllor. kobiece ł ch,ły niu, Poznań, Al . .Marsz. Piłsudskiego 37, w f-e 
p ft ,A P O R T .. PAR." Pcizoań, AJ. Marcinkowskiego 11, w cen 

trali Związku Polskiego, Poznań, ul. Skar:bowa Dr 
fiDJ\.N§HJł 93 tel. 178-37 1 nr 5 oraz w księgarnia•ch w cenie 2.- zl (ko-

n.yimu e od 3 - 8 wiect. szt.r przesyłki na prowincję 50 groszy). . 
w Lec:znic1 · z G I E R S K A 24 Informator o za<sięgu ogólnopolskim obejmu-
. od 10 - 1 po poł. je ckoło 5000 adresów fabryk i hurtowni w 700 

branżach według a'.fabetycznego układu. 
Dr. ••4. L E W I Oddanie aktualnie opracowanego informatora P A U L I N A w ręce kupiectwa i szeroki~h rzesz konsumen-

&peo, eh01'6b lco'bteo:vcll 1 a.kunerlA fil A ffFHM 
te\. 240· l O WAŻNE DLA PAiq-, Trwara ondulacja w oiek· 

nrm wykonaniu, w salonie fryzjerskim, Radwań 
ska 17, tel. 179-68. Ceny przystępne. 

prsyjmuJe od U-2 l od 6-1 w\ecs. 

Dr. med. 

Albert Gotlib 
akuszer•głnekolog 
po-wrócił 

Piotrkowska 26, tel. · 177.50 

Dr S. SZ1YLERMAłł 
Ak1111.erła I chornhv kob oo• 

POWRóCIŁ 

6-go Sierpnia 37 tel. '.20-662 
pn:ylmula od S - 8 wltcr. 

Dr. Med. 

z. S TA C H O WS llC A 
riiiaaer)a i choroby kobiece 

powróciła 

Piotrko!tska 153, telefon 145-10 
przyjmuie 1-2 do i S-8. 

w ?'±55' 

SKl..AD MEBLI 

•enac~ao sa.:1-ńslłteeo 
ZOSTAŁ PRZENIESIONY 

z ul. Rzgowskiej 92 
na ul: ąEDN ARSKĄ 4, (przy .Rzgowskiej), 

poleca meble wszelkiego rodzaju po cenach 
przystępnych. 

Lecznica 
dla Psó"1' 

lek, wet. M. A. Reicha, 
Gdańsa<a : t7 

(róg Zamenhoffa) - tel. 175-77. 
STRZYŻENIE .psów. 

ONDULACJA trwała komplet 5 zl z gwarancją. 
grube naturalne loczki I szerokie !ale. „Józef". 
Na wr - • 54-a. tel. 191-85. 

WÓZKI dziecięce, rowery, radio na raty od 
zł 2.50 tygodniowo. Olbrzymi wybór „Ko'os". 
6-go Sierpnia Nr 7. 

Ab §'* ew !Bi* +-•@ 

J\ !'I B łJ l J\ JO Ił I łJ l'I s~órnn·w~nerviz'!: 
Piotrkows!łą 17, tel. 134-67) Zachodnia 52 front I p!ętro 

11-.12 Dr Dutkiewicz 
12-1 lh Dr Skusiewicz. 
1.%- 3 Dr Nitecki 

PORADA 

5- 6 
5- 7 
7-8 

V.OTE 

Dr Balicka 
Dr Stawowczyk 
Dr Lipski 

Prz1chodni1 WENEROl".tOGł CZN A 
~bor. w~n~rgan~, skórne i s~li1ualne 

Sp cjaany gab net ko•met-yw:zoy, •.~?.v--na oi 9 1'$.tftO do C) wlecz6T 

Panie p:rzyimule kob ·~ ld. JeKdrz 

Piotrkowska 88 tel 143-63 Porada 3 zl. 

podróżnym Dyrekcja kolejek Dojazdowych apelu ~o\~~1 g~ruot~~Ti~~~i~~~br ~~~~~~~el. poszukuje W poniedziałt'k dn~a 5 bm. • ~ godz. 
je, aby podróżni z Łodzi dojeżdżali tramwajami Spośród mężczyzn do ochotniczej służby i 19:30 progra.m W1J1Zy.s1tkich rozgłomn pol• 
miejskimi do pierwszego przystanku przy ul. z<lrowia PCK mogą być przyjmowane tylko o- ; skich, zapowiada koncert rozrywilrnwy pod 
Rzgowskiej i stamtąd .Pr~ec~odzili przez plac soby! które Jako ponadkontyngentowi po ukoń- I tyltułeml ,,Karity z zaczarowanej księgi". 
Le?_nharidta do. u.I. Pab1an1ck1eJ 1. ~odobnle. po- cze-mu przez nich 24 lat .tycia zostali zaliczeni ; Będzie to audycja inadallla z Łodzi, a zło• 
droznym, przyiezd~ającyn1 do Ładzi z Pab1a1117 oo rezerwy bez odbycia zasadniczej sluż.by woj Iż • · S · E I • " K 
I l usz:vna ~godniej będzie pnechodzić""Przez· ~xbwei; są szeregowymi pospolitego rtlszenia l li si~ na n~ą ". u~~~ np;e i;ia~a arty 
plac Leo.nhardta do ul. Rzgowskie! I tuta! wsla· ll.~tegorii D; n.rzy Jlobor.te. z'oistali itioani za zu- i zaczarowane] ks1ęg1 , w kroreJ tytuł uzy 
dać w tramwaj miej•ski, niż iść do .Placu R~Y- pełnie niezdoln~:ch -Oo służby wojskowej - I ekała cała audycja, dalej poemat A. Kete 
monta. kategorii E. I heya „W pań~1twie wróżek" i wreszcie ma 

. D.o szeregów .r '1?tniczej służby zdrowia ło znana kompozycja Tappa _ „W krai• 

1 , dł k I przyimowane są ro·:: 11eż kobiety w <:harakterze I . b .„ W _. 

Zr O a Za Upu gospodyń, kucharek i posl·ugaczek do punktów 1· nie wyo, ra~m - &Z~tkie trzy utwory 
e ~anitarno - odżywczych. . w wyko:aamu na~zej ork1~try Rozrywko­

. 
4 

ł ·r „ .Oso.b~r zgłaszające swól udział w PCK, sd(la 1 wej pod dyr. świeżo pozyekanego kapelmi 
.Il n.a Or O'l a 0... • daia. pisemne deklaracje obowiązku staw!enni- ! 6trza Kizewettera. 

dwa '~ każd~i c~wili i .pos~adaia, wszystkie ; AuidycJ· e te uzupełnia koleino: Chór 
tów jako instrumentu .w walce o unarodowien:e prawa 1 obow1ązk1 przys!ugu1ące cilonkom or- I ~ · · . J , 
życia· gospodarczego zaslug;iie na pełne uzna- ganizacyj powołanych do pomocni-cze! slutby i reveller•,ow Kare>la Lubawskiego, [<.!lory 
nie. Nowo wydany informator pod ikatdym wojskowej. . . l odśpiewa cykl bajek w układzie ewego dy 
względem prz.ewyższa dotychczasowe wydawni- Zapisy ochotników i ochotniczek przyjmuje l rn~enta: a międzv in111ymi 3 bajki N. Med 
ctwa, ~tano:v1a.-ce .bog~t_Y przegl~id P~ls.k~ego sta I Biuro Oddziału Łódzkiego PCI< ul. Piotr1kowska tuera: Es • dur :F ·moll Es • dur. 
nu pos1a<la111a dz1etlznue wrtworczosc1 1 handl•U nr 236 od godz. 9-15. . . ' ' , 
hurtowego. Zarej.estrowani ochotnicy będą przeszkoleni ~ przerwie tego ko~certu ktor!. trw.a6 

Należało by sobie ż~•czyć, by informator jak na specialnych kursach ratownictwa sanitarne- h~_zie od 19.30 :-- 20.4.;> dany .będzie row 
nain-chlei zna'.azł się w rękach najszerszych go. niez 'Ila wszystkie stacje polskie „Wesoły 
mas spoleczeń-stwa i służąc wskazówkami spe!- kwadrans" p. t. „Ba.i•ka chiń5'ka" - pióra 
nil tr~1 .samym rn:e s_zczytne p0<slannictwo, ZGR.01\lADZENI.~.. . , Benedykta Stefań5kiep;o. Reżyseruje Jerzy 
szczegolme w woi.ewodztwach ws<ehodnich, Za.rząd Zr~eszen1a Chrześc1ianskich l(u·pcow j Ronard • BujaiWki Udział biorą artyści Te 
~dzie ludność polska i coraz liczniejsze drobne Detalicznych 1 Drobnych Przemysłowców Woje . . . ' , . 
kupiectwo polskie utrzymuje jeszcze kontakt z wództwa Łódzkiego ul. Piotrkowska 101, poda- atru Mi:Js~iego: Tadeusz Konrad I Wł. 
fabrj1kantami i hurtownikami żydowskimi. ie do wiadomości, że dnia 11 września rb. (nie- Matmzk1ewicz • 

.:;uela) o godz. 10 rano w lokalu Zrzeszenia 
(1 l. Piotrkowska 101) odbędzie się zgromadze­
n!e wszntkich kupców chrześcijan, handluią­
cycit o.palem i prowadzących swe przedsię.bior-

Zrzeszenie uprasza bratnie organizacje ku­
Piec..!(ie i koła Związku Polskiego do przyjmo,\ra 
nia za1mówiefi na informator i skierowanie łącz­
nego :i:amówienia pod adresem: Zrzeszene Kup­
ców Chrześcijan w Poznaniu, Al. Marsz. Pił­
su:dskie~o ,37. 

DWA PRZEMóWIEN!A MINISTRA 
śWIĘTOSŁA WSKIEGO. 

~ tw.~ na !~mnie m. Łodzi i n~jbliższyeh okolic. Mi'.1i„.ter Wyznań Religij1nych i Oś.wie-
1.c wzgH;du na bardzo wazne sprawy, które cenia Publicznego, prof. Wojciech świę· 

1 bcdą na zebraniu omawiane, wszyscy k1upcy 
tej branży winni się stawić punktualnie. toslawsiki przemawiać będzie .przez radio 

IErt e 4 i 5 wrzel•nia z okazji rozpoczęcia roku 
„ ** ee • •, szkolnego. Dnia 4 września o godz. 13·ej 

S . h 'd b • p. minister mówić będzie do rodziców o am OC o . os o . owy· „ z Łodzi ?rzycz'yna:h przeludrrie~ia ezi1,ół i rozwo-
1 JU s7.kolmctwa w okre~1e po kryzysowym. „ . zderzgl ił„ z tblOpikilD ..,OZDm „ D:nia s wrzefoia? godz. 11-~.i t. j. w.a~ułv-

~ WW '11L1 ' CJi prze~aa<'zone1 dla szkoł, p. mimster 

ŁóDż, 4.9. - Wczoraj na szosie Łódi - runku Warszawy samochód osobowy z Łodz· I przemówi do młodzieży szkolne.i na temat 
Stryków na 7-Ym kilometrze o<l Łodzi w kie- pr:iwadzony przez kierowcę Jana Leśniewskieg~'. j tego, co daje ~.zkoła, a co młodzież eama 

naiechal na wóz włościański; prowadzony przez · zdobyć powinna. 

APEL ZARZĄDU ZWIĄZKU SYBIRAKÓW. 
Zarząd .Związi!m Sybiraków O.kręgu Łódzkie­

go podaje do ogólnej wiadomości w1szystkich 
oiicerów i żołnierzy b. 5-ej Dywizji Syberyj­
skiej we Ws..:hodniei Rcsjj tak zarejestrowanych 
jak i nie zgłoszonych <lo Związku, Jak również 
do wszystkich byłych uczestników walk o Nie­
pod!cglość zesłanych na Sybir, że wa'·ny zjazd 
1 uroczystości dwudziestolecia powstania b. 5-ei 
dywizji oraz dziesięciolecia powstania Związku 
Syu;raków odbędq się w Warszawie w dniach 
2 i 3 października rb. pod protektoratem Mar­
szałka Edwarda Smigfego - Rydza. 

Zarząd Związku Sybiraków apeluje do wszy 
stkich oilcerów i żolnierzy b. 5-ej dywizji o 
wzięcie gremialnego udział.u w zJetdzie. 

Wszelkich informacji udziela Sekretariat 
Zw<\zku w każdą środę od. godziny 19-ej do 20-ei 
do dnia 14 września rb. włącznie. 

Sekretariat Związku mieści sie w domu Ka­
syna Podoficerskiego w Łodzi przy ul. Mie'­
czarskiego 35, I. 'Il. 

NOCNE DYL:URY APTEK. 
Nocy dzisiejszej dyżurujlJ apteki.: 
L. Steckela Limanowskiego 37, Sz. Jnnkil'll'wir , ·• 

, Stary Rynek 9. T. Stanielewicza, Pomorska 91, A. 

I
' Borkowskiego ,Zawadzka 45, B. Głtt~bowskiego Na· 

rutowiczn 6, St. Hamhnrga i S-ki Gł6wna 50, Pawłow 
5kiego Piotrkowska 307. 

Jana Jankows.kiego ze wsi Imi!eniki Nowe. Był 
to próżny wóz, jadący po cegły. 

Zderzenie auta było tak silne, że koń zo­
s!:i1 zabity, wóz rozbity doszczętnie, a Jankow­
SKI w straszliwy sposób pokaleczony. Wezwany 
na ratunek lekarz stwierdził u Jankowskiego o­
kropną · ranę jamy brzusznej, ~ które! .v:vpadly 
ielita i żo!ą<lek, Przerwanie opony brz.usznej, 
złamanie 7 żeber i ranę głęboką k'·atki piersio­
wej.· 

Rannego wieśniaka przewieziono do szpita­
la ewangelfckiego w Łodzi, w stanie nie roku 
jącym żadnych nadziei na utrzymanie nieszczę 
śl1i;;ego przy życiu. Policja wdrożyła dochodze­
nie w celu ustalenia, kto ponosi winę w tragicz 
nym wypadku. 

Pim o pof!odzif 
• D!erwsza niedz ele wrzeSniowa 

ŁÓDŻ, 4.9. - Przewi<lywany przebieg po­
gociy w dniu dzisiejszym: 

We wschodniej części ~Haju zachmurzenie du 
że, na pozostałym obszarze umiarkowane lub 
niewie'·kie. Temperatura w ciągu dnia około 20 
st. Słabe wiatry z kierunków zmiennych. 

Kto \V:in en sie s!tivif - ~trJ 
- do rejestracji -.. 

Jur.ro winnt się 1.;-łosić do rejes~· 
cji w wydziale Wojskowym Zarządu Mieis:dcgo 
w Łodzi przy ul. AJ. Kościuszki 19 m<;żczyzni 
urodzeni w latach 1920 i 1921 zamiesz­
kali na terenie Il Komisariatu PP. o nazwiskach 
na litery A B C D ·i: f O li Ch T J K L Ł 
M N O P R. S Sz„ T U W Z Ż Ż oraz męż­
czyźni zamieszkali na terenie 7-go Komisariatu 
PP o nazwiskach na litery I:: Ł M N O. 

Jutro na obi~ad: 
Barszcz małoruski, paprykarz z kaszą, 

ogórk! !kiszone, borówki. 

WIN SZU JEMY. 
Jutro Wawrzy11cowi. 
Wschód sło 11ca 4.53. 
Zachód - 18. IG. 
Długość dnia 13.23. 
Ubyło - 3.08. 
Tydzie11 36. 
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RWOWE WYCH OWANIE DZIECl.luPDD ZWARIOWANYM SZłłYClEł411 • 1 f d Na jory~: na. n ie s i a resta urac ja pod słońcem . 

I a atm OS er a Om O W a W Chicago otwarta została najoryginal- wyśpiewywany jest co godzinę przez c'oór 
, niej~za chyba restauracja.. pod słońce.ro. śpiewaczek, kartę zaś ~in wyśpiewuje ~ ·ś­
, Nosi ona nazwę restauraci1 „Pod zwano- c10m tenor. Na stanowisko ma1trea zaanga-

zaczyna być 
~ wanym sznyclem". W czasie obiadu odby- żowano najpopularniejszego komika z c~-

z a d k O S„ C ,.. ą wają się tam występy najgłośniejszyc·o ko- łych St. Zj. W orkiestrze zasiadają sami r I - I mików ameryłkańskich. Tancerki podają clowni, grając na niezliczonych instrumen-
l coctaile, wina i inne napoje - tańcząc. Kei tach. 

Dużo trudności i kłopotu sprawia nam wane. Trzeba trochę silnej woli i opano- wych. Wpajamy np. w dzieci religijność, I nerzy usługują, posuwając się w rytmie vgromne powodzenie restauracji „Pod 
dziś sprawa wychowania dzieci. Przypisać wania a łatwo temu można zaradzić. Od pilnujemy, by swe praktyki re!rgijne wyko I stepa. Portier odprowadza na rękach gości zwariowanym sznyclem" zachęca inne mla­
to należy obecnym trudnym warunkom ży- dzieci wym~gajmy s.ilnej. woli, _wyrobienia, n7~ały a s~mi.„ czynimy inaczej .. A dzi~ I! do ~z~t~i. Szef gardero?~ j~~ jed~ym z naj sta amerYkańskie do pójścia w ślad Chł­
ciowym, moralnym i materialnym. W daw- samozaparcia ale daimy im sami dobry przy s1eisza mania rozwodów - czyż nie musi głosnieJszych „czarodziejów . Sp1•s potraw cago. 
niejszych czasach, gdy życie płynęło spo- kład . Dzieciom naszym musimy dać silną ujemnie wpływać na psychikę dziecka? Nie --ooo---
kojnie i był,o unormowane, gdy nie było wolę .i równowagę wewnętrzną a na pewno możemy wymagać od dziecka miłości, sza 
żadnych specjalnych niespodzianek życio- mniej będzie ludzi, zniechęconych do życia cunku, jeżeli z egoizmu pozbawiliśmy je 
wych, łatwiej wpajano dzieciom podstawy i wykolejonych. tak cennego skarbu, jakim jest rodzina. 
życiowe, którymi miały się kierowa.::. I jeszcze jedna cecha młodego pokole- Dzisiejsze trudne warunki socjalne rów 
Dziewczynki wychowywano na dobre mat- nia, na którą należy zwrócić uwagę. Jest nież ujemnie wpływają na kształtowanie 
ki, żony, gospodynie. Chłopcu obierano za- to dziś niezmiernie silnie rozwinięty kryty- psychiki naszych dzieci. Głównym więc na 
wód i w tym kierunku go kształcono. Ro- cyzm. Z jednej strony jest to objaw dodat- szym zadaniem będzie uodpornić młode po 
dzice mogli być o swe dzieci spokojni. ni, bo skłania młodzież do myślenia, z dru kole'llie na trudności wewnętrzne i ze-

- ~ról~itwo wł1~k\~uo filmu 
"7alka o palmę pierwszeństwa 

Dziś sprawa jest bardziej skomplikowa- giej jednak strony objaw ten stał się dziś wnętrzne, wyrobić w nim równowagę du­
na. W epoce teleiionu, ra·dia, samochodu, I już chorobą. Posunęło się to już do negacji cho wą i wiarę w włas.ne siły oraz przeko­
samolotu życie płynie w tempie przyśpiesza wszelkiego autorytetu: szkoły, rodziny, pań nanie, że przy dobrej chęci trudności zwy 
nym, jest nerwowe, pełne nieprzyjemnych· stwa. Powodem tego jest - mam wraże- ciężyć zawsze maż.na. Ale.„ trzeba w tym 
niespodzianek. Odbija się to naturalnie u- nie - również wpływ warunków domo- samemu służyć dzieciom przykładem. 
jemnie na naszych ogniskach domowych. 

Szerokie ulke, nowoczesne gmachy, lu­
ksusowe wille i dużo, dużo aut światowych 
firm - to Cinecitta - stolica filmu wło­
skiego. 

się nieodzowne eleganckie restauracje, par 
ki i potężne gmacky wytwórni filmowych. 

W kilkuna.stumetrowym oddaleniu od 
ateliers wybudowano fragmenty_ miast po­
szczególnych krajów, potrzebne do nagry­
wania widołków z Budapesztu, Paryża czy 
innych stolic europejskich. 

Naturalnie, że w mieście tym znajdują 

Ciężkie warunki materialne zmuszają nie 
tylko ojca do ciągłej pracy poza domem 
ale często i matkę. A nierzadko się zda­
rza, że na utrzymanie domu nie wystarcza 
praca dzienna ale trzeba jeszcze dorabiać I 
wieczorami. I nie ma wobec tego Już wie- 1 
czorów, spędzanych w gronie rodzinnym w 
miłej atmosferze domowej, .nie ma już go­
dzin, spędzanych na miłych pogawędkach 
i rozrywkach, nie ma już wobec tego współ 
życia rodzinnego i nie ma wzajemnego zro 
zumienia. W rodzinach zamożniejszych te 
chwile niestety również odpadły, bo sp~­
dza się je na wizytach, brydżach, w ka­
wiarniach, dancingach.„ 

A czyż to może się dodatnio odbić na 
wychowaniu dziecka? 

Dzieci od rana do nocy są w atmosfe­
rze zdenerwowania, pośpiechu. Nie ma żad 
nej systematyczności, nie ma dla .nich ni­
gdy czasu. Rodzice są zdenerwowani, słu­
żba jest zdenerwowana, bo to j.est przecież 
zaraźliwe. Jako odpowiedź na wszystko 
słyszymy: 

„Daj mi spokój, nie widzisz, jaka je­
stem zdenerwowana". 

Skutkiem tego jest nerwowość młode­
go pokolenia, .na którą wszyscy się skarżą 
a jednak nikt nie chce temu zaradzić. 
Dzieci z naszej własnej winy są zdenerwo-

PODSŁUCHANE 
W PARLAMENCIE. 

Przykro troszeczkę powracać 

S ZKOD A • • • 

Wczoraj przy Morskim gdzieś Oku, 
śledziłem, jak skaczą kozice, 

W małe, malusie-literki 
zakuć potoki ł smreki, 

Krótka jest historia włoskiej stolicy fil­
mowej - Cinecitty, a 'tak już cłllubnie za­
pisanej w kartach historii rozwoju filmu 
włoskiego. Głównym warunkiem rozwoju 
była opieka Mussoliniego, którego ambicją 
jest postawienie filmu włoslkiego na rów­
nym poziomie z amerykańskim, oraz zrozu­
•mienie znaczenia filmu. 

Wielki rezerwat talentów, jak1'ft tą bez­
sprzecznie Włochy, doskonałe. ptiłożenie, 
warunki klimatyczne i słońcei. tak b. po­
trzebne do zdjęć plenerowym .__ oto wa„ 
runki sprzyjające rozwojawi Cinecitty. 

Przed 3 laty powzięto plan budowy, w 
!kwietniu ub. roku odbyło się już uroczyste 
otwarcie, a obecnie praca nie ustępuje w ni 
czym tempu amerykańskiemu, gdyż w 15 
miesiącach wyprodukowano 34 filmy długo 
metrażowe. Cinecitta rozłożona jest na 
600.000 m. kw., z czego jedną piątą zużyto 
n.a zabudowania. Do dyspozycji wytwórni 
filmowych stoją więc nie tylko wielkie ate­
liers, ale i ogromne przestrzenie. Ponieważ 
z dwóch stron Cinecitta jest zupełnie nie­
ograniczona, można ją w ·miarę potrzeb do„ 
walnie rozbudowywać. Największe z n<>.­
wyc'il ateliers zajmuje objętość 36X 80 m., 
co stanowi rekord wielkości. Do nalkręcenia 
n~wego filmu Carmine Oallone Verdi" z 
B~nia1~ino Gigli można było w; wnętrzu 
te1 sah wybudować scenę i widownię 
„Scali". 

~ le "wtg1ędu na upały, które we Włoszech 
~ie są rzadkością, posiadają wszystkie ate· 
lters specjalną instalację, 

ochładzającą powietrze. 
Pewien deputowany jest z zawodu we­

terynarzem. W zapale dyskusji jego prze­
ciwnik chce mu sprawić przykrość i pyta: 

-Pan jest podobno weterynarzem?. 

z turni ł wierchów do miasta, 
przykro znów stawać do pracy -
ha! - koniec lata ł basta.. 1 

dzisiaj mam skrawek papieru, 
pióro, atrament, nożyce„. 

to zbrodnia, której nie zmażą 
i lata całe ł wieki. · 

Cinec:itta, jak wielkie wytwórnie światowe. 
posiada własne rekwizyty i pracownie, za„ 
trudniają.ce setki architektów, rysowników~ 
krawców, szewców, stolarzy· i techników. 

- Talk - odpO'Wiaida zapytany - a 
czy pan jesteś chory? Przykro jest patrzeć na tramwaj, 

gdy w uszach szumią mi Jasy, 
SPOSóB. gdy żyję jeszcze Tatrami -

Profesor F., który przed miesiącem zo- zaiste, krótkie są wczasy.~. _ 

Wczoraj gdym siedział na perci, 
zachwyt ogarniał mnie szczery, 
dzisiaj gór urok potężny 
zaku'wam w czarne litery. 

Na klamrach szceyłów tatmu\skłch, 
, gdzie piorun walł w drzew pieńki, 
dopiero stwierdzam z przykrością, 
jaki jest człowiek maleńki.„ 

Cinecitta stara się odebrać Ameryce 
miano filmowej stolicy świata i Włosi ma­
ją nadzieję, że Hollywood zmuszone będzie 
oddać im palmę pierwszeństwa. stał ojcem, siedzi w swym gabinecie. Na-

gle wchodzi pani profesorowa. Wczoraj wpatrzony w Harendę, 
- Nie wiem co robić... Dzieclfo niejgdzie tworzył cuda Kasprowicz, 

chce zasnąć. dziś siedzę skromnie przy biurku 
Czy jesteś członkiem 

te jesteś pyłkiem - nic więcej -
na jedną żyjesz wciąż mo<f1ę, 
że wszystko w dole, na ziemi, 
jest takie . niskie l Wdłe. 

Tymczasem jednak dziewczęta tałeg~ 
świaita, nie wyłączając Włoszek, marzą clą• 
gie o tym, aby choć raz wystąpić we filmie 
nakręconym .•• w HollywoocU . .-- Niech liczy do tysiąca. _ · jak szary pan urzędowic:z.-. 

' I . 

ADAM CZEKALSKI 
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- ifylko pamiętaj, :Walterze - z:auwatył jedynie -. 
że gdybyś ~otrzebował jakiej p,omocy...i paj_ z.nak na!J.ch„ 
mi.a st. 

- Bądź pewien, !e nie Inaczej postąpłę w razie po.. 
trzeby. Dwa strzały po sobie b~ą oznaczać~ że rna;z 
śpieszyć natychmiast d-0 mnie. 

- AU right! 

Raleigh odszedł I po chwili zniknął wraz z kan.akiem 
w pr:zepastn:ej gęstwinie dżungli~ a. Ruszczyc~ wziąwszy 
swoją puszkę na kwiaty, poszedł w przeciwną stronę, na 
posz,ukiwanie swoich kwiatków. Zajęty tą pracą, tak bar­
dzo pochłonięty był znajdowanymi -coraz nowymi egzem­
plarzami ciekawych srorczyków, że nie spostrzegł wcale, 
jak minęła jedna, druga ·i trzecia godzina, a Walter nie 
wracał. Kiedy sobie w końcu fakt ten uprzytomnił, ogar­
nął go jaki1ś dziwny i niczym niewytłumaczony strach. 
Pośpiesznie wródł na miejsc-e, gdzie znajdował się jego 
kanak. Zastał go siedzącym na tym samym miejs·cu, 11a 
którym go zostawiłi zapatrzonym w igrające na wodzie 
aligatory. 

- Naumo, kapitan nie wracać - rzekł Ruszczyc 
w ~amanym narzeczu kanaka. 

- Nie wracać, master, ale pew.nie niedługo wrócić. 
Jeszcze dużo, dużo dzień. 

Kanak podniósł cztery palce Cło góry. 
- Jeszcze tyle czas, tyle czas do nocy, master - do­

dał, określając w ten sposób czterogodzinny okres dnia. 
Lecz i to wyjaśnienie malaja nie uspokoiło Ruszczy­

ca. Począł się zastanawiać. Co się mogło stać? Dlaczego 
W.alter dotąd nie wrócił? Jakiś niewyraźny, niezrozumia­
ły i niewytłumaczony lęk, Jęk-przeczucie ogarniał go 

LOPP? 

z niepojętą ·sił~. SchQwal Btorczyki do pudła i wziął ka­
rabin w rękę. 

- Naumo„ my iść szukać kapitana. 
- My i·ść, Mynher. 
Dla pewności, :Tadek, wyrwał z notatnika kartkę i na­

pisał na niej: „Idę twoim śladem. Czekaj tu na mnie. Ta­
dek". Kartkę tę przyczepił do gałązki drzewa, pod którym 
Jeszcze niedawno odpoczywali wszyscy <:zterej. . 

Ruszyli brzegiem jeziora, strasząc aligatory i · węże. 
W niektórych miejscach zgnieciona stopami trawa, wklę­
słość nóg na miejscach wilgotnych, wskazywały kieru­
nek, w jakim szedł Raleigh z kanakiem. 

Ruszczyc zwolna zaczynał się uspokajać, tłumacząc 

sobie, że przecież Walter zbyt wytrawnym jest podróż.ni­

kiem, zbyt dobrze zna Borneo, aby się mógł narazić na 
niebezpieczeństwo lub zmylić drogę. 

Szedł jednak dość śpiesznie, wypatrując uwazni·e śla­
dów na trawie. Zn.ajdował je co parę kroków bardzo wy­
raźne, gdy naraz, kiedy znalazł się na bagnist.ej łączceł 

oko jego spoczęło na kilkunastu śladach bosych nóg. Za­
trzymał się natychmiast i uklęknąwszy, zaczął im się pil-. 
nie przyglądać. Pochylił się również i kanak, który krę­
cił coś głową, mruczał do siebie, a następnie poszedł za 
śladami w dżunglę. Po chwili wrócił zaamb.arasowany. 

- :ro Daj.ak, master1. cała kupa Dajak. Oni iść za ka­
pitan i za kanak. 

- Dajakowie? - wykrztusił z siebie Ruszczyc i po­
czuł, j1ak mróz <:hwyta go za serce. - Jak dawno oni tu 
być mogli? 

- $lad świeży, master. 
Ruszczycowi znowu mrówki łazić poczęły po grzbie-

·~e daktor naczelny: Franciszek Probst Q_dbitQ w. drukarni Jana Stypułkowskiego, 
w. ł..Qdzi„ Zwirki ' 

·. 
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cie i zimny areszcz przebi.egł mu przez ciałoi 9d pode• 
szew po czubki włosów. 

- Idź za śladamyl - zawołał potem na kanaka. 
rf eraz już biegli naprawdę, a po lewej stronie od nich• 

w podszyciu dżu.ngli1. snuły się pacio_rki nagkh stóp, Da­
jaków. 

Kanak wysforował si~ naprzód i biegnąc drobnym 
truchtem, prowadził śladami kapitana i swojego rodaka. 
Nar.az ślady dobiegły do ni·ew'ielkiego, zamulonego stru­
myk.a, wypływającego z jeziora i skr~ciły w górę rzeczki. 
Poszli za nimi. 

Mimo woli Ruszczyc spojrzał na zegarek i skonstato­
wał, że minęły już cztery godziny od rozstania z Walte­
rem. Teraz już n.aprawd~ i bardzo poważ.nie zaczął się 

lękać o przyjaciela. W pewnej chwili kanak, idący przed 
nim, zatrzymał się naraz i uważnie .zaczął rozglądać do· 
koła po pogniecionej trawie. 

- Tu być .walka, master. Dajak napaść na master 
kapitan i na kanak Talofau. 

Istotnie, w miejscu tym stoczono walkę, to nie ule· 
gało najmniejszej wątpliwości. 

- Szukaj, kanak szukaj - zawołał Ruszczyc drżą­

cym ze wzruszenia głosem. - Szukaj, szukaj, może znaj­
dziesz jaki znak, jaki ślad. 

Zaczęli szukać we dwófkę na brzegu rzetzułld, pel.~ 
w dżungli, ale długo nic nie znajdowali. Dopiero po dłu­

gim czasie Ruszczyc znalazł w tr.awie guzik od koszuli. 
Podniósł go do oka i - wszelkie złudzenie było wyklu­
czone - był to guzik od koszuli Waltera. A w tej samej 
chwili, gdy Ruszczyc przyglądał się guzikowi, rozległ 

się wystraszony głos kanaka, wzywający go do siebie. 

Wydawca: Jan Stypułkowski. 
Z.a redakcj~ 9d~owiada Roman furmańskL 




